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Solidarna pomoc państw totalnych 


GENUA. W sobotę przybył 
do Gaety na pokładzie pancerni 
ka „Cavour“ Mussolini. Pancer 
nik eskortowany był przez 100 
jednostek floty wojennej. 

Przy wjeździe do portt, Mus 
solini przesiadł się na ścigacz 
motorowy, który przy odgło» 
sach strzałów armatnich i syren 


okrętowych odpłynął do nowe: 
go portu transatlantyckiego Do 
ria. 


Z przystani Mussolini odje« 
chat samochodem na plac Zwys 
cięstwa, gdzie wzniesiono spe» 
sjalng mównicę, mającą kształt 

ziobu okrętu wojennego, 

Wszedłszy na mówmcę, Mus 
solini wygłosił do tłumów po» 
niższą mowę, poświęconą głów» 
nie sprawom polityki zagranicz 
nej. 


Na wstępie Mussolini porus Wł 


szył kwestię austriacką, stwier 
dzając, że w dniu 11 marca Wło 


> aś wobec decyzji, od 
a ile RAR mógł pokój euro: 
PSK” i 
ypadek ten został jednak 
przewidziany i Włochy odpo» 
wiedziały odmownie ma znaną 
lomatyczną interwencję zas 
granicy w tej sprawie, 
Postępowanie Włoch nie by» 
ło podyktowane koniecznością 
— mówił Mussolini — ale roze 
wagą i mądrością polityczną, 
Tym z zagranicy, którzy z 
melancholia wspominają o sta: 
powisku Włoch w r. 1954, nale 
ży przypomnieć, że do r. 1938 
eNit ha wiele wody pod mos 
tami Tybru, Dunaju, Sprewy, 
Sekwany i Tamizy. 


gły, zastosowano przeciwko 


Włochom sankcje, których nie 
zapomnieliśmy. 

Jednocześnie to, co w polity: 
ce i dyplomacji nosiło ogólne 
miano „Stresa“ — umarło, zos 
stałó pogrzebane i, jeśli chodzi 
o nas, nigdy nie zostanie wskrze 
szone. 

Włochy nie mogły sobie poz 
wolić na luksus sprzeciwiania 
się nieuniknionego epilogu nies 
mieckiej rewolucji narodowej. 

Przeszedłszy następnie do 
stosunków włosko « niemieckich 
oraz do ostatniej wizyty kancles 
rza Hitlera we Włoszech, Mus» 
solini podkreślił, że przyjażń 
pomię zy światem rzymskim i 
germańskim jest trwała i płode 
na. 

Oś Rzym — Berlin — mówił 
Mussolini — której pozostanie” 
my wierni, nie przeszkodziła 
ochom w zawieraniu ukłae 
dów z tymi państwami, które 
chciały porozumienia. j 

Wemarcu ub. r. Włochy Za: 
warty układy z Jugosławią, któs 
re zapewniły pokój na Adriatys 

u, ostatnio zaś podpisaliśmy u 
kłady z W. OWE. 

Układy między Londynem i 
Rzymem są układami dwóch 
imperiów, gdyż rozciągają się 
na rozległe rejony przez Morze 
Śródziemne aż do Morza Czer: 
wónego i Afryki. Naszą wolą 
jest skrupulatne poszanowanie 
tych układów. 

Przechodząc z kolei do sto» 
sunków z Francją, Mussolini 
zaznaczył, że będzie się ograni 
czał, mówiąc na ten temat, po» 
nieważ w chwili obecnej tozmo 


u, 


Nie wiem, zauważył mówca, ! cie 


czy rozmowy te doprowadzą do 
konkluzji, W wojnie hiszpań: 
skiej znajdujemy się po przeciw 
nych stronach barykady, Pods 
czas gdy Francja pragnie zwy» 
cięstwa Barcelony, my chcemy 
i dążymy do zwycięstwa gen. 
Franco. 

W zakończeniu Mussolini o« 
świadczył: 


„Włochy pragną pokoju ze 
wszystkimi. Niemcy nie mniej 
jak Włochy pragną pokoju eu- 


ropejskiego, ale pokój — aby 
był pewny — musi być zbroje 
ny. 


-~ 
_ 


Dlatego też przybyłem tu 
całą flotą wojenną, aby poka: 
zać wam, jakie są siły Włoch 


na morzu. ` 


Chcemy pokoju, ale musimy 
być gotowi do jego obron 
Być może, że t; zw. „wielkie de 
mokracje' nie przygotowują się 
do wojen ideologicznych, gdy 
by jednak było przeciwnie, trze 
ba, aby wiedziano, że państwa 
totalne natychmiast utworzą 
blok i pójdą razem aż do koń» 
ca. 


Próbny lot do strałosfery 


godzin w powietrzu na wysokości 10 kilometrów 


Zdjęcie przedstawia dr. Jodkó: Narkiewicza í kpt. Burzyńskie: 


go w gondoli balonu „Toruń“ 


na parę chwil przed startem 


do stratosłery. 


Balon „Toruń“, który w sos 


wy francusko+włoskie są w tos | botę wyleciał do treningowego |13 
Podczas gdy wody w rzekach | k ską pa 


lotu strażtósferycznego (o star: 
już pisaliśmy)  wylądo: 


Tajemnicze złoto sowieckie 


na przechowaniu w banka 


, MOSKWA. W ciągu 1937 r. 
i w pierwszych miesiącach 1938 
róku Sowiety zdeponowały w 
bankach angielskich olbrzymią 
ilość złota w sztabach, wartości 
42.567.800 funtów szterlingów 
(przeszło 1 miliard złotych). 
Przeznaczenie tych depozy: 
tów aa dość tajemnicze, gdyż 
ZS.R.R. nie potrzebuje tego 


jzobowiąząń 


ch angielskich 


złota do uregulowanta dawnych iszė, że funkcjonariusze komuni: 


zostały  spłacone poważnymi 
nadwyżkami sowieckiego bilans 
su handlowego lat ostatnich. 
Prawdopodobnie więc poważ 
ną część tej kwoty została prze 
znaczona na finansowanie akcji 
wywrotowej „Kominternu. 
Jest to tym prawdopodobniej: 


andlowych, które |stycznej międzynarodówki o= 


trzymują odpowiednie kwoty, 
rzeważnie za pośrednictwem 
anków szwajcarskich, które, 
jak wiadomo, ściśle współpracu 
ją z bankami angielskimi. 

Ta „droga okrężna” służy za 
maskowaniu istotnego źródła 
ich pochodżenia, 


heniein działa w Londynie 


obstając bardzo przy swych żądaniach 


LONDYN Z pobytu Henleina 
w Londynie i przeprowadzo» | 
nych przez niego rozmów spes 
cjalnie ważnym wydaje się być 
obiad wydany dla niego przez 
głównego doradcę dyplomatycz 
nego rządu sir Roberta Vansit« 


a. 

W sobotę przed południem 
'Henlein odwiedził posła czecho 
owackiego Jana Masaryka i 
odbył z nim półtora godzinna 
tozmowę. 


Znamienną jest rzeczą, że po? 
sel Masaryk w widoczny spo- 
sób pozostawał przez cały czas 
w kontakcie z osobami, z który 
mi widział się Henlein. 

Po śniadaniu į 3 godzinnych 
rozmowach Henleina z Chur: 
chillem i Sinclairem Masaryk 
ze swej strony odwiedził Sins 
claira dokąd również przybył 
Churchill] 

W kołach politycznych panu 
je przekonanie, że rozmowy z 


Henleinem i zahaczenie o te roz 
mowy posła czechosłowackie: 
$0 Masaryka stanowią w rzeczy 
wistości pierwszą fazę konkret- 
nej akcji brytyjskiej w stosune 
ku da rządu czeskiego. 

W rozmowach z politykami 
brytyjskimi Henlein kategorycz 
nie stał ha stanowisku kon*-> 
ności uwzględnienia żądań 
Niemców sudeckich, domaga 
jąć się równięż zmiany polityki 
zagranicznej Czechosłowacji. 


wał szczęśliwie 
sta w 
Północne 
wych, 


Lot odbył się w warunkach 
atmosferycznych wyjątkowych 
poy zupełnym braku wiatru, — 

godnie przewidywaniami, 
balon wykonał niewielką pętlę i 
dzięki temu, mino Szgodzinne* 
gó lotu, znalazł się w odległości 
tak bliskiej ód Warszawy. 


Zamierzoną wysokość 9,5 km 


przed godziną 
miejscowości Zegrze 
na terenach wojsko: 


” 
” 


osiągnięto, jak również przepro 


wadzono zamierzone badania 
naukowe, 

Lądowanie było łagodne, jak 
kolwiek lotnicy, chcąc zabezpie 
czyć aparaty przed uszkodze» 
niem, musieli je wyrzucać ne 
specjalnych spadochronach. 

Lądowanie nastąpiło na tere» 
nach wojskowych w ogrodzie 

Obaj lotnicy jeszcze w dniu 
wczorajszym powrócili do Wàr 
szawy, 

Balon po starcie poszybówaj 
początkowo w kierunku północ 
no « wschodnim i w miarę nár 
bierania wysokości zmienił kie 
tunek na południowo + wschod 
ni, po czym zatoczywszy łuk 
znalazł się w chwili lądowania 
w odległości zaledwie 9 km. od 
miejsca startu. 

W chwili lądowania balon 
znalazł się nad bagnem i rzeks 
Narwią, co groziło lotnikom nie 
bezpieczeństwem. — Zmuszeni 
więc byli wyrzucić na spadoe 
chronach cieższe przedmioty ji 
przyrządy. Balon zwolniony ad 
ciężaru poszybował kilkaset me 
trów i wylądował nadzwyczaj 
lekko w ogrodzie wojskowym. 

Sprawna i energiczna pomoc 
wojska przyczyniła się do szybe 
kiego zwinięcia powłoki, odna% 
lezienia wszystkich przyrządów 
uprzednio wyrzuconych z ko» 
sza i odtransportowania do Le» 
gionowa. Wydobyto nawet jed 
ną butle do tlenu, która wyrzue 
cona z balonu, wpadła do rzeki 
Narwi. 
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Uratował z płomieni 9 kobieł 


Dwóch strażaków ciężko poparzonych 


W majętności 
pow, Nieszawskim wybuchł 
pożar, który strawił szereg zas 
budowań gospodarczych, wy: 
rządzając szkody na przeszło 
100 tysięcy zł. 

Przy akcji ratunkowej zajęte 


Mielechów bvły 15 straży pożamych, 2 


strażaków odniosło ciężkie po» 
parzenia, 12 osób lżejsze, 

Pewi:n urzędnik gospodars 
czy w tej majętności uratowal 
z narażeniem życia z płonącego 
śpichrza 9 kobiet, 


Sensacyjna porażka Noji 


Warszawa prowadzi w meczu z Poznaniem 


Na stadionie Wojska Polskie 
go w Warszawie rozpoczął się 
w sóbótę mecz lekkoatletyczny 
najsilniejszych w Polsce okres 
gów: warszawskiego i poznań 
skiego, 

Pierwszy dzień wykazał znacz 
ną przewagę Warsżawy, która 


prowadzi w ogólnej punktacji 
róznica 20stu punktów. 


Sensacją pierwszego dnia zas 
wodów była porażka Noji w 
biegu na 1500 mtr. ze Staniszew 
skim. (Szczegóły sensacyjne po» 
dajemy w dodatku sportom} 


pół porcji 30 gr 


Cukiernia „KRAKOWIANKA” 


—— plac Kościuszki nr. 7 —— 


poleca najlepsze lody 


cała 50 gr. 
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Kobieta za którą szła Śmierć 


Kulisy straszliwego dramatu - Śmiertelna libacja 
carskich oficerów - Zuchwałe włamanie do kasy 
pułkowej - Potworny finał po 24 latach 


W tych dniach w australij: 
skim miasteczku Dalby w pobli 
żu Prisbane została zabita żona 
emerytowanego stemika Magus 
ela Habta. Zabójca były carski 
oficer, W/erseniew. Podczas 
przesłuchania zeznał on z jakich 
powodów dokonał morderstwa. 
Powody te były zaiste niezwy: 


z 
& 


e. 

Na kilka miesięcy przed wy» 
buchem wojny światowej w 
Moskwie rozegrała się straszna 
tragedia. W mieszkaniu oficera 
Werseniewa odbywała się hucz» 
na libacja, podczas której dos 
szło do strzelaniny. W wyniku 


Kalendarz dnia 


PONIEDZIAŁEK 


Jana Nepomucena 
Słowiański: Wia: 
rosława 

Słońca wsch. 3.41; 
zach. 1925 
Księżyca 


M A J A 21.29. wschód 


zach. 4.53. 
KRONIKA HISTORYCZNA: 
1429. Urodził się Kazimierz Jagiet: 
lończyk 
13561. Zmarł hetm:n Tan Tarnowski, 
znakomity wódz, zwycięzca z 
pod Obertyna. 
1848. Zniesienie pańszczyzny w Ga» 


licji. 

4929, Otwarcie Pow. Wystawy Kraj. 

w Poznaniu, 

PRZYSŁOWIA LUDOWE 
Ślub majowy — grób goto 
CIEKAWE WIADOMOŚCI: 

Kanał Sueski ma 160 km. długości, 
4 głębokość wynosi 9 — 11 metrów, 


na m 


SAL ciowych, złej przemiany 


ROCLOPEGNIE © 


obstrukcji. — Pamiętaj, 


Nigdy nie jest zapóźno 


sierpisz na chorobę nerek, pęcherza, wątroby, 


dagryczne, wzdęcie brzucha, od 


tej strzelaniny trzech oficerów: 
Paitkow, Sikker i Jussów 2o» 
stali zabici. Podejrzenie padło 
na Werseniewa, który też przy» 
znał się do winy, zeżnając, że ża 
bici wyrażali się z pogardą o jes 
go przyjaciółce Nataszy Nati: 
rownie. Wpadł więc w gniew. 
wyzwał ich na pojedynek i za» 
strzelił ich. 

Przesłuchano więc również je» 
go przyjaciółkę, która przypars 
ta do muru zeznała, że sprawia» 
ło jej przyjemność, gdy silni, 
zdrowi mężczyźni walczą o ży: 
cie. Z tego względu namówiła 
kochanka, o którym wiedziała, 
że jest doskonałym strzelcem, 
aby wyzwał na pojedynek 
swych gości. Pijani oficerowie 
łatwo dali się sprowokować i 
Werseniew wszystkich trzech 
zastrzelił, 

Piękna Natasza powędrowała 
do więzienia, z którego jednak 
uciekła po dwóch dniach. Prze« 
kupiła bowiem strażników i ci 
jej pomogli w ucieczce. Zanim 
opinia publiczna zdołała ochło« 
nąć z tej wstrząsającej historii, 
wyszło na jaw drugie przestęp: 
stwo, które wzbudziło powsze 
chne oburzenie. Okazało się, że 
z kasy garnizonowej jednego z 
pułków znikło 80.000 rubli. Je” 
dynymi oficerami, którzy mieli 
dostęp do kasy, byli Saitkow, 
Sikker i Jushow. 

Podczas dalszego przesłucha« 
nia Werseniew przypomniał so” 
bie, że pewnego dnia Natasza 
Z w Z TD ZAZIE 


myśleć o zdrowiu, 
tym bardziej jeżeli 
kamieni żóle 
materii, na bóle artretyczne czy pore 

bijanie się lub skłonności do 
że nigdy nie będzie zapóźno, 6 ile 


używać będziesz ziół moczopędnych „DIUROL”. które zapos 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego i innych szkos 
dliwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm. — 


Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL”, a gdy przekoe 


masz się o dodatnich skutkach ich działania, 


zalecać będziesz i swym 


znajomym. Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL” 
GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzed-ja apteki i składy apteczne. 


Na małej woka 


ncdizie... 


Po pogrzebie 


czyli: „Źle być wdowcem" 


(A.E.) — Panu Mateuszowi 
Gwintowskiemu umarła żona. 

Nazajutrz po pogrzebie udał 
się doń brat zmarłej, pan Nikos 
dem Wiejus, człowiek bardzo 
pobożny a cnotliwy. 

— Musi Maciek siedzi w jedz 
nym zmartwieniu — myślał po 
drodze. — Bo kochali się, że nie 
wiem. 

Przyjdę do niego, powiem 
mu: Nie płacz, Mateuszu. Płacz 
psy na budę się nie zda. Lepiej 


zajmij się pracą, a wolny CZAS | cze drugą w szafie. 


na litosierdzie poświęć, to ci ul: 
ży 


wym postanowieniu omoge. 
Pójdziem datki na biedny Na 
ród zbierać, zapiszem się do to: 
warzystwa popierania niezamęż: 
nych dziewic, na czarodziejskie 
femata będziem rozmawiać... 

I jakoś zapomnisz o swoim 
strapieniu, a też również kor 
rzyść będzie moralna dla nasz 
obojga. i | 

Tak rozmyślając, dotarł pan 
Nikodem do mieszkania szwag 
ra. Otworzył drzwi cichutko, by 
nie przestraszyć pogrążonego w 
rozpaczy wdowca i.. oczom jes 
go przedstawił się nieorzekiwaa 
ny widok. 


Chętnie ci w tym świątoblia | 


Mianowicie pan Mateusz sies 


dział uśmiechnięty na łóżku il 


smakowicie pociągał śliwowicę 
ze sporej butelki. 

Pan Nikodem zadrżał ze zgro 
zy. 

— Mateuszu! — rzekł głosem 
pelnym oburzenia. 
Co? 

— Flacha jest twą jedyną por 
ciechą? 

— Nie jedyną — wzruszył ra 
mionami wdowiec. — Mam jesz 


pz 


Odpowiedź powyższa do re: 
szty zgorszyła cnotliwego pana 
Nikodema. 

— Nie zdażyłeś żony pochos 
wać — rzekł — a już chlejesz 
wódkie? Nie uwierzę w twój 
grzech, aż się nie przekonam! 

To mówiąc, pan Nikodem 
wyrwał szwagrowi butelkę z rąk 
i przytknął ją do ust. 

Próba trwała dość długo i do 
piero po opróżnieniu butelki — 
pan Nikodem uwierzył w grzech 
szwagra. Wówczas rzucił się 
nań z zaciśniętymi pięściami i 
czyn ten zaprowadził go przed 
oblicze sadu grodzkiego. i 

Wyrok — dwa tygodnie ares 
sztu 


rozmawiając z tymi oficerami, 
wychwalała czyny bandytów. 

— Niech panowie ograbią kie 
dyś kasę pułkową, wówczas bę: 
dą mogli kpić z odwagi bandy» 
tów — oświadczyła piękna dzie 
wczyna. 

Sprowókowani oficerowie, 
którzy chcieli przypodobać się 
Nataszy, zgodzili się na to oe 
świadczając, że-wyjmą z kasy 
80.000 rubli, jakie tam się obec» 
nie znajdują i wręczą je Natas 
szy. Ona zaś następnego dnia 
zwróci im pieniądze. Oficerowie 
dotrzymali słowa. Po 6 godzi: 
nach przynieśli jej pienfadze i te 
20 samego wieczora zostali zas 
strzeleni przez. Werseniewa. 

Wzerseniew został skazany na 
karę śmierci, został jednak uła: 
skawiony przez cara i po 6-mier 
sięcznym pobycie w więzieniu 
został wysłany na front do pier 
wszych linii. Podczas wojny od 
znaczył się wielką odwagą od: 


DINOL — DONT 


— 
2? 


Jak już donieśliśm 


W tych dniach w Londynie 
wystawiońo na licytację najstar 
szy samowar świata. — Jest to 
wspaniały srebrny samowar z 
chińskiej dynastii Han, której 
| członkowie zasiadali na tronie 
chińskim od roku 200:go przed 
| parodzedięm Chrystusa, aż do 
8+go roku po urodzeniu Chry» 
jstusa. Samowar ten należał do 
cesarza Han*Wu-Ti, który przy 
czynił się do rozrostu potęgi 
Chin i który był jednym ż bu: 
downiczych wielkiego muru 
chińskiego. W/u*Ti otrzymał sa: 
mowar wraz z olbrzymią ilością 
najbardziej wartościowej herba» 
ty w darze od mandarynów. Na 
pokrywie samowaru- są wyryte 
napisy, które w formie wiersza 
wychwalają zalety herbaty, oraz 
objaśniają jak należy przygoto» 
wać ten wspaniały napój. Na 
nóżkach zaś są wyryte formuły 
z błogosławieństwami. 

Samowar, który zdaniem rze: 
czoznawców liczy: 2.000 łat, zo« 
stał sprzedany po burzliwej li: 
RD GEE! łewenów a= SE kodach 


NA FUNDUSZ 
OBRONY 
MORSKIEJ 


w depesza ch, chrzest ks. Beatrycz, następ: 
czyni tronu holenderskiego, córki księżnej Juliany, odbył się 
z wielkim przepychem z udziałem setek tysięcy Holendrów. 

Na zdjęciu widzimy rodziców księżniczki Beatryczy we wspa* 
niałej karocy udających się do kościoła parafialnego w Hadze. 


Najstarszy samowar na świecie 


zyskał rangę oficera i po rewolu 
cji uciekł z Rosji do Argentyny. 

Od czasu morderstwa minęły 
prawie. 24 lata. Przestępstwa 
pięknej Nataszy poszły w zapo: 
mnienie i nikt nie wiedział czy 
żyje. 

Nie zapomniał o niej tylko 
Werseniew, który pałał chęcią 
zemsty za doznane przez nią 
krzywdy. Pod koniec ubiegłe* 
go roku przybył on do Sydney, 
aby nabyć wełnę dla pewnego 
GRAJ aoi pE uet argentyńskie: 
go. W Sydney dowiedział się 
od pewnego marynarza, który 
również pochodził z Rosji, i znał 
Nataszę, że znajduje się ona w 
Australii i jest zoną emerytowa: 
nego sternika Habta, mieszkają: 
cego w Dalby. Werseniew po 
załatwieniu wszystkich sbraw w 
Sydney udał się do Dalby i za- 
strzelił tę, która swego czasu 
wciągnęła go w swe machinacje, 
czyniąc go narzędziem zbrodni. 


ZĘBÓW 


rzeczywiście 2084b 
najlepsza PASTA do 


cytacji za 8.000 funtów. Jego 
nabywcą jest angielski magnat 
herbaciany, sir Edward Lipton. 


WARSZAWA (Raszyn) 

415 „Kiedy ranne”. 6.20 Gimna* 
styka. (640 Muzyka (plyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka. 8.00 
Audycja szkół. 8.10—11.00 Przera 
wa. 11.00 Audycja dla poborowych. 
11.15 Audycja dla szkół. 11.40. Od 
warsztatu do warsztatu: W sklepie 
kolonialnym. 11.57 Sygnał 
12.03 «Audycja południową. 
Przerwa. 15.30 Wiademości 
darcze. 15,45 „Z pieśnią po 
16.15 Suity. 16.50 Posadin 
na. 17.00 Wpływ człowieka na przy 
todę — odczyt. 17.15 Koncert kamce 
ralny. 17.50  Pogadanka sportowa. 
1810 Sylwetki kompózytorów jazzo: 
wych — wiązanka. 18.30 Program na 


jutro. 18.50 Audycja dla wsi. 1900|} 


Audycja żołnierska. 19.30 Dyskutujce 
my. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 
Koncert rozrywkowy. 2140 Nowości 
literackie. 22:00 Koncert orkiestry P. 
R. 22.50 Ostatnie wiadomości. 23.00 
Wywiad. z prezesem niemieckiego 
AGOT. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
13.00 Nasi pieśniarze rewiowi. 14. 
Parę informacji. 14.05 Program na 
jutró. 14.10 Koncert rozrywkowy 
(płyty). 15.00 „Jak współdziałamy w 
ruchu ulicznym” — felieton. 15.15 
Wiadomości sportowe. 15.0 Zespół 
salonowy. 16:15—18.00 Przerwa. 18.00 
Koncert" selistów. 18.50 Muzyka an: 
gielska* (płyty). 19.55 Życie kultural: 
ne stolicy. 20.00—22 00 Przerwa. 22.00 
Reportaż. 22.15 Muzyka taneczna. 
23.05—23.55 V Symfonia Piotra Czaja 


kowskicam. 
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Flirt w kinie 


— Tò szkandall — narzeka 
stała bywalczyni kinowa, panna 
Anielcia Pulpet — żeby samote 
na kobieta nie mogła usiedzieć 
w kinie. 

Obraz nieraz taki ciekawy, 
ze chciałoby się faktycznie pos 
patrzeć. A niech ja skonam, 
czy dają. 

— Kto nie daje? 

— Chłopaki. Ledwo samotna 
kobieta w kinie usiądzie, zaraz 
się jakiś przysiada. 

Początkowo patrzy na obraz, 
udaje, że go nic nie obchodzi, 
Potem- dopiero delikatnie trąci 
nogą. Próbuje. 

— A có pani wtedy robi? — 
spytałem pannę Pulpet. 

— Co mam robić? Nic nie ro 

bię. Przecież nóg na'sufit' nie 
schowam. Traąca, to niech trąca, 
pies go trącał! 
Jak już popróbuje nogą, delis 
katnie się przysuwa, ze niby 
chce łokieć oprzeć 'o . poręcz 
krzesła. 

Rozumiesz pan? Najpierw no 
gą próbował, teraz łokciem. 
potem dopiero, jak się ośmieli, 
odwróci się i pówie coś a pros 
pos obrazu: 

— Ale ta Greta Garbo to ma 
nogi! Co?. Na takich nogach, ta 
aż stać szkoda. 

I dopiero z nogów Grety zjee 
żdza na moje. Że niby chce pos 
równać. 

— A co pani na to? 

— A niech równa! Co mu zro 
bię? Będę się po ciemku przes 

siadać, żeby między krzesłami 
nogę skręcić? i 

Przy czwartym, albo piątym 
akcie jeszcze gorzej. Tak się je” 
den z drugim rozzuchwali, że 
już na nic nie patrzy! Ani na 6* 
braz, ani na dobre wychowanie! 
Niektórzy to nawet.szczypią. 
| Ale najgorzej, to jak dwóch 
się przysiądzie, jeden z jednej 
strony, drugi z drugiej i jeden, 
o ać nie wie. Wtedy już na 
prawdę dwa razy muszę sies 
dzieć na obrazie, bo nic się nie 
mogę połapać, © co chodzi. 
Raz, to miałam paradny wyć 
padek. Ciemno było na sali, jak 
się dwóch facetów "do mnie 
przysiadło. Jeden o drugim nic 
nie wiedział. Wzięli się za ręce 
i każdy myślał, że moją rękę 
trzyma. l 
Dopiero jak się widno żrobi: 
ło, patrzą obydwaj — ja sobie 
spokojnie trzymam ręce na ko 
anach. 

Spojrzeli na siebie i jak "się 
nie zerwą! 

— Cooo?! To pan mi rękę po 
dał? 

Y Nie ja panu! Pan mnie pos 
ał. 

I wie pan co się okazało, że 
to dwaj zawzięci wrogowie. Od 
pięciu lat ręki nie chcieli sobie 
podać. 

— Trudno! — powiada ten z 
lewej. — ]akżeśmy sobie: ręce 
podali, niech będzie zgoda. 
Uścisnęli się, pocałowali i po 
szli na wódkę. Mnie dranie sa: 
mą zostawili. A przecież nie 
kto inny, tylko ja ich pogodzie 
am. 

Eh! W ogóle mówię panu, sa 
motnej kobiecie nie dadzą w ki 
nie usiedzieć... 

„= Więc dlaczego chodzi pa 
ni sama. Nielepiej ze znajomym, 
Ze znajomym? -A co mnie 
za róznica, czy znajomy szczy: 
pie, czy nieznajomy? Mysl 
pan, że mniej boli? 

— No to mogłaby pani cho: 
dzić z koleżanką. 

Panna Pulpet machnęła pul 
chną raczką. 

, — Eh, proszę pana! Jak ma: 
ja szczypać koleżankę, to już 
lepiej niech mnie szczypią: 


Napoleon Sadek- 
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Pierwszyetapgigantycznegolołu(w+;«z0 na. 


Major Makowski wśród burz na powietrznym szlaku 


Załoga samolotu, posiadają: | Angelos do Mexico City. Jest 


Jak już wczoraj donosiliśmy: 
major Makowski wystartował 
w piątek o godzinie 9+ej min. 
14 rano (według czasu kalifor= 
nijskiego) z lotniska w Los An 
geles do gigantycznego lotu z 
Los Angelos do Warszawy 
rzez Amerykę Środkową, Pos 
ludniową, Ocean Atlantycki, 
oraż Afrykę. 

Samolot lecący w. barwach 
olskich przeleci nad Meksys 
iem, Panama, esa Chile, Ar- 
entyną i Brazylią. 
Na drodze lotu, wiodącej 
przez najpiękniejsze zakątki 
świata, znajduje się szereg wy» 
godnych lotnisk, z których ko 
rzystają linie- amerykańskie. 
Start do lotu przez  Antlantyk 
może nastąpić z trzech miejsco« 
wości na brzegu Oceanu, a mia 
nowicie z Kantalu, Pernambuco 


lub Maceio. 
EFEZIE FI PCA "IO EM TERE 
CZYTAJCIE 
„ŻYCIE KOBIECE* 
CENA 20 GROSZY. 


cego dwa silniki i mogącego le» 
cięć z szybkością 390 kilome: 
trów na godzinę stanowią: 
pilot major inż. Wacław Ma- 
kowski, dyrektor polskich linii 
lotniczych „Lot“, który jest ko: 
mendantem statku powietrzne” 


go, drugi pilot Zbigniew Wysie| d 


kierski, radiooperator . Janusz 
Życzewski, mechanik Piskorz, 
oraz tłumacz Krassowski. 

Pierwsze wieści o locie pol: 
skiego samolotu nadeszły z Ma 
zatlan. Major Makowski lądo= 
wał na tamtejszym lotnisku o 
godz. 4+ej według czasu wscho 
dniego. Lądowanie odbyło się 
szczęśliwie. 

Samolot podczas drogi natra: 
fił na bardzo ciężkie warunki 
atmosferyczne, które zmusiły pi 
lotów do lotu na wysokości 200 
metr. Ponieważ na trasie Mazas 

łtlan — Mexico City warunki 
pogorszyły się, drogą radiową 
»olecono załodze lądować. Po 
przejściu silnej burzy nastąpi 
start do dalszego lotu. 

Lotnisko w Mazatlan znajdu: 
je się na polowie drogi z Los 


Batalia w Genewie 


GENEWA. W sobotę zakoń 
czyły się obrady 101 sesji Rady 
Ligi Narodów. 

Plenarne posiedzenie sobote 
nie poprzedziły długotrwałe ob 
rady nocne komitetów  redak» 
cyjńych, zwołanych dla ostatecz 
nego opracowania raportu 
sprawie neutralności Szwajcarii. 

Plenarne posiedzenie Rady 
Ligi, które. rozpoczęło się o 


f, 4 po południu, przeciągnę 
śię prawie do godz. 8 min. 
wieczorem. 


Porządek obrad obejmował 4 
zagadnienia: sprawę organizacji 
pomocy. dla uchodźców z Aus 
strii, uznanie przez Ligę Naro: 
dów .nautralności szwajcarskiej, 
wniosek rządu Republiki Chilij 
skiej w. sprawie reformy paktu 


w |da 


O ile chodzi o wyniki pozy» 
tywne obecnej sesji, to rezulta- 
ty długotrwałych i żmudnych 
obrad są w gruncie rzeczy mini» 
malne, 

Od początku otwarcia sesji aż 
do ostatniego posiedzenia, Ras 
w gruncie rzeczy była tylko 
terenem demonstracji politycz: 
nych lub walk podjazdowych, 
żakulisowych czynników, prze: 
noszących rozgrywkę z terenu 
wewnętrznow 
teren międzynarodowy. 

W bilansie obecnej sesji moż 
na zapisać tylko formalne zlik» 
widowanie sprawy abisyńskiej 
i-hiszpańskiej, zatwierdzenia ne 
utralności Szwajcarii, usunięcie 
się Chile z Ligi Narodów oraz 
dotychczasowego 


Ligi Narodów oraz sprawę a+ |stanowiska w sprawie zatargu 


pelu rządu chińskiego. 


| utrzymanie 


na Dalekim Wschodzie. 


Nagły zgon policjanta 


w poczekalni Sądu Okręgowego 


Wczoraj o godz. 7»ej m. 30, 
przodownik 3:go komis, kole» 
jowego, 52-letni Józef Skowroń 
ski (Warszawa, Daniłowiczowe 
ska 10),»w chwili wsiadania do 
tramwaju linii „23 na ul. Mios 
dowej, zasłabł nagle i stracił 
przytomność. Przechodnie prze: 
nieśli Skowrońskiego do pocze: 
kalni Sądu Okręgowego, 
gdzie PAi. przybyciem lekarza 
Pogotowia zmarł. Przyczyna 


| śmierci — prawdopodobnie as 
tak sercowy. Zwłoki przewies 
ziono do mieszkania, 


Ś. p. Skowroński służył 
szeregach Polskiej Służby Beż: 
pieczeństwa od początku Stra» 
ży: Obywatelskiej, początkowo 
w 12 komis., a następnie w 17: 
ym komis. i ostatnio — w 3 ko» 
mis. kolejowym. — Pozostawił 
żonę, 


zlikwidowana szajka bandytów 


która dopuściła się całego szeregu przestępstw 


„Przed dwoma dniami donosi: 
Te aresztowaniu zuchwałej 
bandy złodziejów i paserów, na 
czele której stał syn trzykrotne» 
go mordercy swoich żon, powie 
szońńieęgo Jana Milewskiego, Ro 
man. 
W więzieniu prócz Milew= 


nów. Kazimierza Kukulskiego, 
Stanisława Jędrzejewskiego, Sta 
nisława Winczewskiego, Anne 
Kozłowską, oraz paserów Joska 
Wajsbrota i Nusyma Zyben: 
berga. 

Banda ta ma na sumieniu 
mnóstwo zuchwałych kradziee 


skiego osadzono jego kompaży, a nawet rozbojów. 


Obława na brudasów 
Policja sporządziła cały szzreg protokółów 


Wożnice wozów asenizacyj: 
nych, którzy, w purze nocne) zaj 
mują się oczvsz:zaniem dołów 
kloacznych w dvmach nicskana 
izowanych, już od pewnego cza 
su zanieczyszczali jezdnie, pos 
mieważ - wozy byly nieus:czel: 
nione. Czasami nawet zawartość 
wozów była usuwana do stua 
dzienek z kablami telefoniczny: 
mt. 

„ Wezoraj, na skutek zarządze: 


mia starostwa grodzkiego praz] 


arszawskiego, policja 18: 


go komis. zarządziła obławę na 
wspomniane wozy, które z pode 
|miejskich osiedli przyjeżdżają 
do Warszawy. Ogółem zatrzy” 
mano 20 pustych wozów, udają 
cych się w stronę Warszawy. — 
Okazało się, że wszystkie wozy 
są nieuszczelnione i niczarejeste 
rowane. 

Policja sporządziła protokóły 
po czym wszystkich woźniców 
przeprowadzono do sądu staroś 
cińskiego na Pradze, celem dos 
rażnego ukarania. 


to lotnisko portowe połączone 
z wodowiskiem dla wadnopła: 
towców. 

Burza, która przeszła nad Me 
ksykiem szła od strony półwys 
pu kalifornijskiego: i Oceanu 
Spokojnego. Jest to zjawisko | 
ość rzadkie o tej porze roku ' 
i powstało nagle. W chwili star 
tu z Los Angelos nie przewidy | 
wano wogóle możliwości po» 
wsania burzy. i 

W ostatniej chwili dowiadus , 
jemy się, iż wczoraj o godz. 

1 min, 15 czasu środkowo ame | 
rykańskiego na lotnisku w Me, 
xico City wylądował samolot 
majora Makowskiego witany 
przez personel Poselstwa Rze: 
czypospolitej, kolonię polską o 
raz tłumy publiczności. 


URLOP, 
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odkładanie co miesiąc pewnej kwoty na książeczkę oszczędności 
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posiadacze Imiennych książeczek oszczędnościowych 
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Warszawy korzystają 


ZE SPECJALNYCH ZNIŻEK 


PRZY WYJAZDACH DO UZDROWISK 
ORGANIZOWANYCH PRZEZ 


I LETNISK, 
„FRANCOPOL" 


UL, MAZOWIECKA Nr. 9. 
S$zezegółowych Informacyj udziela KKO m. st. Warszawy, wzgl. „FRANCOPOL” 


Japończycy aromia Chińczyków 


200 tysiecy żołnierzy odciełych z głównych sił 


SZANGHAJ. Według komu 
nikatu opublikowanego przez 
japońską kwaterę główną w 
Szanghaju, wojska japońskie 
przerwały w zachodnim Szange 
tungu wczoraj po południu w 
okolicy Nantankuochi kolej 
Lunghajską, wbijając głęboki 
klin w wojska chińskie, stojące 
wzdłuż wspomnianej linii koles 
jowej. 


Na skutek tego przerwania 
frontu, ponad 200 tysięcy żoł« 
nierzy chińskich zostało odcię« 
tych od odwrotu w kierunku za 
chodnim. 

Równocześnie samoloty ja: 
pońskie zbombardowały kilka: 
krotnie tory kolei Lunghajskiej 
na wschód od Kaifeng. 

Ponieważ szyny kolejowe zos 
stały w kilku miejscach znisz: 


czone, zdaniem kół japońskich 
uniemożliwiono _odtransporto* 
wanie drogą kolejową jednostek 
chińskich, operujących jeszcze 
w rejonie Sucząu. 

W japońskich kołach wojsko 
wych w Szanghaju wyrażany 
jest pogląd, że wycofanie się 
Chińczyków z rejonu Suczau 
musi obecnie nastąpić w najbliż 
Szym czasie. ? 


Bezpłatne wejście na plaže 


proponował poszkodewanym krawcom 


Warszawie grasował od 


| pewnego czasu Artur Frenkiel 


rzekomo akwizytor, podają: 
cy się również za dziennika» 
rza. Ostatnio Frenkiel przys 
właszczył 4 weksle klientowskie 
na sumę 300 zł., wręczone przez 
krawców: Władysława Lange 
i Bolesława Celińskiego — jas 


kó zadatek na ogłoszenia. — 
Gdy po upływie pewnego cza: 
su ogłoszenia nie ukazały się, 
zainterpelowany Frenkiel oddał 
Langemu, na odczepne, 50 zł. 
Nadto obydwu poszkodowa: 
nym krawcom, wzamian przy» 


|OD weksli, F. ka gej 


bezczelny oszust 


wręczyć bezpłatne wejście na 
plażę Kozłowskiego. Poszkodo« 
wani złożyli skargę policji, 
wskutek czego Frenkla areszto» 
wano. 

Wczoraj fałszywego akwizy» 
tora i „dziennikarza“ Sąd 
Grodzki XIII+go oddziału ska” 


zał na 6 mies. więzienia. 


Turystyczna działalność „Orbisu“ 


hemowana jest przez brak urządzeń dla cudzoziemców 


Rozszerzająca się coraz boósiej aa 
cały świat działalność polskiego bius 
ra podróży „Orbis* zdwoi jeszcze w 
bieżącym sezonie. turystycznym swe 
tempo działalności. Liczne rzesze tu 
rystów Polaków, którzy maja zamiar 


= zwiedzić kraj, czy też któreś z innych 


państw światą — nie będą miały naj* 
mniejszego kłopotu z wyborem. Pror 
gram przewidzianych wycieczek „Ors 
bisu“ nawet najbardziej wybrednego 
amatora wędrówek musi zadowolić. 


Przyznać trzeba, że rzeczywiście 
ps w czym wybierać. Prócz zwyk» 
ych wycieczek morskich, lotniczych, 
kolejowych i samochodowych przygo 
towuje w tym roku „Orbis* nielada 
atrakcję. Będzie nią olbrzymia wys 
cieczka turystyczna, której uczestnis 
cy przemierzą cały doslownie glob 
ziemski dookoła, oraz wyjazdy d 
niedostępnej dotychczas Litwy. 


Jeśli chodzi o Polskę, przedstawia 
się ona bardzo ponętnie dla przyby» 
$zów zagranicznych. Prócz przepięk 
nych terenów Huculszczyzny, Podhas 
la. Tatr i krain jeler Augostowa, 
mamy Polesie, Wileńszczyznę i Wos 
łyń. Olbrzymie rozlewiska wolno 
płynących rzek i moczary — ostępy 
naszych Kresów Wschodnich są teres 
nami, których po za Polską n' gdzie 
w Europie nie znajdzie żądny nowós 
ści i sensacji „yje ee czy przys 
zwyczajony do kultury wielkich 
miast Niemiec lub Angl'k. 

Nie brak tu mimo wszystko pew» 
nych zastrzeżeń, Mamy kapitał, nie 
umiemy go jednak, puścić w ruch, 
Przyczyną łego stanu jest zupelny 
brak wielkich inwestycji turystycz* 
nych. Cóż z tego, gdy sprawdz my 
przyzwyczajonych do wygód zagrani; 
cznych przybyszów, gdy nie znajdzie 
my hotelu, w którym by można było 
ich ulokować? Narażanie się na kom 
romitację jest ze wszechmiar szko 

iwe i zamiast odnieść korzyść, dos 
prowadzimy do tego, że w końcu 
nikt do Polski nie zechce przyjechać. 

To samo powiedzieć można o spra 
wie wykorzystania Polski jako boga: 
tego terenu dla myśliwych. Nie trud 
no byłoby zapewnić amatorom polo: 


wań jakie — łakie chociaż wygody. 
Tak, jak jest, triumf odnies'ony przez 
¡nas na łowieckiej wystawie w Berli: 
mie, idzie na marne. 

„Orbis“ robi, co może, aby stan ten 
zmienić, Pos'adając za granicami kra 
ju około 1.500 placówek, wspólpra: 
cuje wydatnie z wielu biurami zagra» 
nicznymi, co wyraziło się w ub. r. 
przybyciem do Polski około 25 tysię 
cy zagran'cznych turystów. 

ócz wycieczki zwykłych organi: 
zuje „Orbis” wycieczki przeznaczone 


spęcjalnie dla młodzieży bzkólnej, 
prowadzi piel it R 

WY bieżącym, miesiącu odbędzie się 
w Warszawie wielki zjazd delegatów, 
wchodzących w sklad Związku Naro 
dowych Biur Podróży, Ł zw. A. G. 
O. Tsu. Obrady, które toczyć się bę 
dą, mają na celu ustalenie ab sj 05 
cy wszystkich biur z „Orbisem”, 
ry pod względem wielkości stoi obec 
nie na trzecim miejscu wśród wszyste 
kich podobnych mu instytucji na 
świecie. 


kryciu sprawców morderstwa 
dokonanego na osobie rolnika, 
Ciwana Dimitrijewica, które zo 
stało dokonane przed 10 laty. 

Rolnik po śmierci swej pierw 
szej żony ożenił się z młodz 
dziewczyną, w której Aacha 
isiẹ dorosły syn wieśniaka Ob: 
tyd. Macocha odwzajemniała 
‘mu się w uczuciach i zakochani 
utrzymywali ze sobą bliskie sto 
sunki. Chcąc bez przeszkód 
wk Joerg te stosunki kôz 
chankowie postanowili zgładzić 
starego rolnika. Zamiary te 
też wprowadzili w życie i pews 
nej nocy siekierą zarąbali wieś: 
niaka podczas snu. 

Brat macochy, który w 
kilka dni po morderstwie 
został śmiertelnie ranny, pode 
czas polowańia, pomógł zabój: 
com zakopać zwłoki zamordo» 
wanego w lesie. Chcąc zatrzeć 
ślady zbrodi Obryd podrobił 
charakter pisma ojca i napisał 


Meżobójczymi 
osadzona została w więziemi:a 


W Jugosławii wielkie wraże» |list pożegnalny, w którym pos 
© nie wywarła wiadomość o wy: |dawał do wiadomości rodziny, 


że nie może dłużej znieść stosun 
ków, panujących w domu i bies 
rze rozbrat z zyciem. Ponieważ 
Ciwan Dimitrijewic skarżył się 
sąsiadom na stosunki panujące 
w jego domu, jego nagłe znik 
nięcie nie wzbudziło żadnych 
podejrzeń i przestępstwo nigdy 
chyba nie wyszłoby na jaw, gdy 
by mężobójczyni nie zgłosiła się 
do policji i nie przyznała się do 
zbrodni. 

Zeznała, że obraz zabitego 
męża prześladuje ją od tygode 
ni we śnie i że z tego powodu 
jest bliska obłędu. Chcąc pos 
łożyć kres wyrzutom sumienia, 
wyrzutom trapiąc ja, postas 
nowiła przyznać się dó zbrodni. 

Mężobójczynię osadzono w 
więzieniu. Niebawem śtańie o» 
na przed sądem. 

TES SIE NOZE T TW ZKE FT RADCĄ 
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Spędzałam czas, jak wielka dama: bywaliśmy 
z panem Karolem w teatrach, na koncertach, zwier 
dzaliśmy muzea, odbywaliśmy przejażdżki, Pan Ka» 
rol obsypywał mnie kwiatami i podarkami. Codzien: 
nie przynosił chłopiec rano z wielkiej kwiaciarni bu: 
kiet pięknych kwiatów, tak, że moje mieszkanko za: 
mieniło się jakby na kwiaciarnię. 

Odwiedzał mnie naturalnie, ale na krótko. Za» 
chowywał się nienagannie, choć widziałam, że chło: 
piec z trudem panuje nad sobą. I ja byłam ostrożna. 
Nie chciałam stracić jego szacunku. 

W kilka dni po przybyciu do Paryża, pan Karol 
wziął mnie do swoich znajomych, czy opiekunów. 
Bardzo niesympatyczni ludzie: starzy już, przygląe 
dali mi się, jakbym była jakimś okazem, a nie zwy: 
czajnym człowiekiem. Mówili powściągliwie, wypy» 
tywali się mnie, szczególnie pani domu, a ile mam 
łat, a co robili moi rodzice, a czy żyją, a dlaczego 
wyjechałam do Francji, czy znam kogo we Francji, 
kogo, jak dawno tu jestem. 

Trochę nakłamałam, trochę powiedziałam praw» 
dy, ale w końcu bałam się, że się wsypię, że nie bę: 
dę pamiętała, jak odpowiadałam i złapią mnie na 
i mótwie: Byłam taka wymęczona tą wizytą, że 
wyszłam od nich jak z łaźni. 

A umieli tak zręcznie manewrować, tak mnie od- 
dzielili od pana Karola, że nie mogłam skorzystać 
z jego pomocy i wysunąć się wcześniej. Widać bye 
ło, że bardzo lubi i szanuje tych swoich znajomych, 
a i oni traktowali go, jakby był ich synem. 

Po wyjściu od nich pan Karol rozpływał się nad 
nimi: 

— To są zacni, kochani ludzie! Najserdeczniejsi 
przyjaciele mojego ojca i moi — mówił. — Zdaje 
mi się, że bardzo się im pani podobała! 

Nie zaprzeczyłam, ale mnie się wydawało zus 
ełnie odwrotnie. Wyczułam, że żegnali się ze mną 
ardzo chłodno. 

Pan Karol spostrzegł, że jestem bardzo powściąe 
ej Pkt, w rozmowie o jego znajomych, więc mi wye 
jaśnił: 

— Może pani odniosła inne wrażenie, ale to tyle 
ko dlatego, że my, Francuzi, jakoś niechętnie przyj: 
mujemy w swoich domach cudzoziemców. Sam nie 
wiem dlaczego. Ale spostrzegłem to dawno. Mój 
ojciec miał szerokie stosunki na Świecie, a zawsze 
unikał przyjmowania obcych w naszym domu. 

Niewiele mi to wyjaśniło, ani nie mogło mnie 
pocieszyć. Czułam, że w znajomych pana Karola bę: 
dę miała raczej przeciwników, niż przyjaciół. 

I nie myliłam się. 

Coś w trzy dni później pan Karol zabrał mnie 
do Opery i tam znów spotkaliśmy się z tymi jego 
znajomymi Zasiedliśmy w loży we czwórkę. Ja z tą 


starą na przedzie. 

Podczas przerwy panowie wyszli na papierosy, 
a ta odrazu do mnie: ` 

— Pani nie powiedziała nam prawdy! Dlaczego 
pani ukryła, że przybyła pani do Francji w charak= 
terze służącej? ; 

Gorąco mi się zrobiło. 

— Nie miałam innej możności wyjechać z kras 
ju — odpowiedziałam, wymyśliwszy. na poczeka» 
niu. — Musiałam wyjechać, a że właśnie poznałam 
pewną panią, która z mężem wyjeżdzała do Tuluzy 
do konsulatu, więc zabrali mnie ze sobą. Mieszkałam 
nawet pewien czas u nich, póki nie otrzymałam pras 
cy na folwarku. W tym nie ma żadnego kłamstwa. 

— A co pani robiła na tym folwarku? 

—-Pracowałam w mleczarni. Czy pani sądzi, że 
wstydzę się pracy? Czy mówiłam pani, że jestem 
z bogatej rodziny, której córka może nic nie robić, 
oczekując na .odpowiednią partię małżeńską? Moi 
rodzice są niezamożnymi rolnikami. I nie wstydzę 
się tego! — mówiłam z wypiekami na twarzy, bo 
mnie już ponosił gniew na badanie tej baby, jakbym 
popełniła jakąś zbrodnię. 

Ale w duszy obawiałam się, czego ona się jesze 
cze mogła o mnie dowiedzieć, 

Moje uniesienie trochę ją uspokoiło. 

— Ależ niesłusznie gniewasz się: pani; drogie 
dziecko! — powiedziała pojednawczo. — Wiem, pas 
miętam, że pani tak mówiła. Nie wiedziałam jednak, 
że pra pani do Francji w charakterze służącej. 
Byłam tym trochę zaskoczona. 
czy pani sądzi, że to mi ubliżało? 

SEE GOTO ZEE ZZ ZZ ZÓTZE NOOO JOW J DPP 


Ogłaszzjcie się 
w naszym 
piśmie 


m; 


„niewielkim ogrodzie przy restauracji. (to. 
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— Och, niel... -y zaprzeczyła, ale widziałam po 
niej, że nie jest z tym pogodzona. 

Zrozumiałam w chwilę później, o co jej chodzi 
kiedy mi zaczęła opowiadać o starym rodzie pana 
Karola. Jego dziadek był kimś tam wybitnym, jego 
pradziadek także, a jakiś przodek miał do czynienią 
z królem. Doprawdy, że nie bardzo to wszsytko to 
zumiałam, ani tež nie pamiętam należycie. Siedzia 
łam z tą babą jak'na szpilkach i modliłam się do Bo 
ga, żeby się to przedstawienie skończyło jak najpr 
dzej, żebyśmy. się wreszcie rozstali, żebym mog 
swobodnie odetchnąć. 

Podczas każdej przerwy pytlowała, że nie było 
sposobu jej przerwać. W'ymęczyłam się straszliwię 

A panu Karolowi zdawało się, że między tą bw 
bą a:mną nawiązuje się przyjażń! l 
idzi pani! Ona jest szalenie miłal Z nig 
bardzo przyjemnie się rozmawia. To bardzo kultu 
ralna, uprzejma kobieta, niezwykłej dobroci! 

Nic na to nie powiedziałam. Miałam się skan 
żyć, że traktuje mnie jak sędzia śledczy przestępcę 
kiedy był taki nią zachwycony. 

Dalam spokój! | 

Widocznie i jemu zaczęli kłaść do głowy, zeby 
się nie śpieszył ze.ślubem. Już nawet następnego dnia 
zamiast się zachwycać swoimi znajomymi i opiekw 
nami, spytał się mnie, o czym ja właściwie rozma 
wiałam z panią Florence. 

Powiedziałam panu Karolowi szczerze: 

—'Pani Florence zbiera o mnie wiadomośc 
i wydaje jej się, że nie powiedziałam jej całej prawi 
dy. Może i panu: nie mówiłam, że przybyłam do 
Francji w a a służącej, ale czyżby to byłe 
tak ważne? To, chyba nie jest przestępstwem, ani 
czymś brzydkim. Nie zapieram się tego. I naprawdę 
niech się pan jeszcze raz zastanowi, czy pan nie po 
pełnia błędnego kroku, upierając się przy małżeń 
stwie ze mną. é 

Zaczął mnie przepraszać, całować po rękach, zw 
pewniać mnie, że jego opiekunowie nie mówili: nie 
złego o mnie, że przeciwnie, podobałam się im, 4 
jestem taka piękna, taka miłal.. : 

Zdaje się, że słyszał tylka to, co chciał słyszeć, 
albo też kłamał., Jakoś się udobruchałam i usp 
koiłam, 

W parę dni później znów spotkaliśmy się niby 
przypadkiem na przejażdźce i razem poszliśmy dő 
restauracji coś zjeść. Po obiedzie pani Florence za 
proponowała mi, żebyśmy się trochę przeszły -pū 
było 2 


miastem). 
-  /'— Nie — myślę sobie: — znów zacznie mnie 
mordówać. Pewnie zebrała więcej „wiadomości 0 
mnie] 
Odmówić jednak nie mogłam. Poszłam. 
(Dalszy ciąg jutro). 
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ROZDZIAŁ II 

Nazajutrz po moim pierws 
szym zwycięstwie pod 
stajnię podjechali samochodem 
dwaj panowie. Jeden z nich za» 
pytał o właścicielkę. Panna Jaz 
dzia obliczała się właśnie w biu 
rze z dostawcami owsa i ktoś 
poszedł po nią. 

— To ja jestem właścicielką 


stajni — przedstawiła się Ja 
dzia. — Czego pan sobie ży» 
czy? 

— Chciałem się dowiedzieć, 


czy nie sprzedałaby pani tego 
slacha“, który wczoraj wygrał 
wyścig dwulatków? 

— Nie mam „iachów” w swo 
jej stajni — powiedziała panna 
Jadzia. Mam tylko wyścigowe 
konie! 

— Mniejsza o to, niech bęe 
dzie i tak — odpowiedział ów 
promo wyrzucając potężne 

jęby dymu ze swego cygara. 
Interesuje mnie więc ten wyście 
gowy koń. Coprawda nie wy» 
gląda na „cudo”, ale mimo to 
gotów jestem go kupić, rzecz 
jasna, gdyby odpowiadała mi 
cena, 


Byłem tak przerażony tą pro 
pozycją, że aż zadrzałem. ŻZaczą 
em stukać kopytami w ścianę, 


naszą | chcąc zwrócić na siebie uwagę 


panny Jadzi. Gdybym mógł się 
wtedy do niej odezwać!... Nie 
podobało mi się ponure spojrze 
nie tego człowieka... 

— A jaka cena odpowiadała: 
by panu? — zapytała panna Ja 
dzia. 

— Ach — odpowiedział. — 
Powiedzmy — dwa tysiące. To 
i tak ogromna suma; nikt dziś 
nie zapłaci Pani tyle za dwulat» 
ka, zwłaszcza takiego, jak ten 
Demon. 

Za to, co panna Jadzia teraz 
mu odpowiedziała, polubiłem ją 
jeszcze bardziej. 

— Gdyby mi pan nawet pro: 
ponował dwadzieścia tysięcy, 
nie dostałby pan i tak tego ko» 
nia. 

Mężczyzna żachnął się: 

— Zmieni pani jeszcze swoje 
zdanie, i to być może już w krót 
kim czasie — powiedział ostro, 
i odszedł nie pożegnawszy się 
nawet, 

Przybiegł Stary Sam. 

- Cieszę sie bardzo. panno 


Jadziu, że go pani odprawiła 
To napewno jakiś gangster wy 
ścigowy. Oni nie cofają się 
przed niczym, byle tylko ich 
koń wygrał. Ich pupile biegają 
z bukszynami, chore, kaszlłące, 
zapisują ich do sześciu — sied» 
miu wyścigów miesięcznie, bez 
litości, bez odrobiny serca. Nie 
powinno się tych ludzi w ogóle 
wpuszczać na tor. 

— Zabiła bym każdego, kto 
odważyłby się skrzywdzić De» 
mona — powiedziała panna Jaz 
dzia. 

Następnego ranka, gdy Jim- 
mie wyprowadził mnie na rane 
ną robotę i zrobiłem ostrzejszy 
galop, zobaczyłem dwuch męż: 
czyzn, przy barierze. Mieli w rę 
ku zegarki. Jimmie dał mi znak, 
bym szedł lekko. 

Na drugi dzień Sam i panna 
Jadzia kazali mi galopować cas 
łe koło po piasku. Biegłem tak 
szybko, jak tylko mogłem, ale 
czułem, że nie było to owo wła» 
ściwe wyścigowe tempo. 

— Mam wrażenie, że dla Des 
mona najodpowiedniejszy jest 
mokry tor — powiedziała po 
tym gałopie panna Jadzia. 

Chciałbym móc jej powie: 
dzieć, że i sucha bieżnia nic mi 
nie przeszkadza, tylko że ja mu 
szę mieć prawdziwy wyścig, by 
dać z siebie naprawdę wszyst: 
ko. Tak bywa często z końmi. 
Ale nie mogłem niestety jej te- 
go zakomunikować. 


rranej polepszyły się znacznie. 
Nie tylko zresztą i humory... 
Jimmie nosił teraz na codzień 
iękne ubranie, a nie zwykłe ro 
RSE portki. Panna Jadzia, jak 
mi powiedziano, dała mu 25 do 
larów. Prawdziwi sportsmeni 
dają zawsze wygrywającemu 
dżokejowi specjalną premię, 
prócz należnych mu procentów. 
Jeśli dżokej przegra, otrzymuje 
tylko swoje 6 dolarów, które 
mu się należą; gdy więc dłuższy 
czas jeżdzi bez powodzenia, zu: 
żywa wszystko co zarobi na 
swe codzienne potrzeby, i stale 
klepie biedę. 


Panna Jadzia i Sam ustalili 
już wyścigi, w których ja i Gla- 
diator mieliśmy w przyszłości 
startować. Trafny dobór biegu 
to rzecz bardzo ważna i trudna, 
Właściciele i trenerzy nazywają 
to manażowaniem konia. l owa» 
rzystwa W/yścigów ogłaszają 
zawczasu warunki na cały sezon 
gonitw i veau stajen sta: 
rają si rać takie wyścigi, 
które badz odpowiadają 
danemu koniowi. 


Dla mnie jednak długi czas 
nie mogli znależć nic odpowiede 
niego. Byłem przecież „błociae 
rzem“, a na błoto tym razem się 
nie zanosiło. W końcu jednak 
spadł deszcz i Sam powiedział, 
że będę startował w handicapie 


dwulatków. 
Tej nocy stała się straszna 


Humorv nasze no mojei wyl rzecz. Do mnie weszło dwóch 
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mężczyzn. Jednym z nich był 
Jack, a drugim ten, który chcid 
mnie niedawno kupić. Nim z6 
rientowałem się, wetknęli ml 
coś do nosa i wyszli. 

Na razie nic właściwie nie Gl 
łem. Dopiero później, w czasie 
wyścigu, poczułem, że nie mo 

dychać. Wyścigowy koń mi 
si podczas biegu swobodnie odi 
dychać. Biegłem ostatkiem sil 
ale po prostu nie mogłem jú 
przebierać nogami. 

Mimo to jakoś dowlokłem 
się do celownika. — natur 
nie ostatni! Byłem zakorkowa 
ny jak się okazało przez tych 
dwu łobuzów. Wetknęli mi do 
nosa delikatną gąbkę, która w 
niemożliwiła mi głęboki od 
dech. Ale najgorsze było, © 
mnie teraz miało spotkać, 


(Dalszy ciąg jutro). 
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KRONIKA SPORTOWA * 


Bokserzy z „kogutem na piersiac 


walczą przeciw doborowej ósemce polskiej 


Jak to już w swoim czasie-po: 
dawaliśmy w dniu 16 czerwca 
zostanie rozegrany -w Łodzi 
pierwszy w historii boksu: pole 
skiego mecz z Francją. Sezon 
bokserski w Polsce właściwie 
już został 
den bokser zawiesił już spracos 
wane rękawice na gwoldziu, By 
uniknęć ewentualnych niespo» 
dzianek, zarząd PZB wyznaczył 
na czień 4 czerwca w W arsza* 
wie eliminacje między najlep: 
szymi pięściarzami, zmuszając 
ich w ten sposób do intensyw* 
nych treningów. 

Przyjrzyjmy się jak przedsta: 
wia się skład zespołu, mającego 
rzekomo wyłonić drużynę re 
prezentacyjną, nietylko przeciw 
Francji, ale zkolei i przeciw: 
Włochom. 

W myśl życzeń PZB ujrzymy 
w Warszawie na ringu następu: 
jące pary: - Czerwiński—fJasiń« 
ski, Koziołek — Sobkowiak, 
Czortek — Janowczyk, Kowale 


zakończony i nieje” 


ski — Wożźniakiewicz, Kolczyń» 
ski — Jańczak, Pisarski—Ozża: 
rek, Karolak—Szymura, Pilłat— 
Doroba. 

Po usunięciu się z wagi mu- 
szej Sobkowiaka i rezygnacji 
Rotholca, wydaje się pewnym, 
że najlepszą muchą w chwili os 
becnej jest Jasiński. Młody Ślą” 
zak spisał się na mistrzostwach 
bókserskich w Łoczi wcale nies 
żle į przedewzystkim dowiódł 
swej Brzepornej wyżsbości nad 
ambitnym „poznaniakiem.. 

Sobkowiak jest lepszym „kos 
gutem” niż Koziołek: O to nikt 
się nie * będzie spierał, -gdyż 
wszyscy pamiętamy rascynującą 
walką Sobkowiaka z mistrzem 
Europy Sergo. Kwestią jest tyl- 
'ko, czy Sobkowiak: jest w fors 
mie. I zżył: f 5 
murowanymi 


W piórkowej 
jest " Czortek, 


reprezentantem 
dlatego też pobłażłiwie traktu” 
jemy jego spotkanie z słabym 
Janowczykiem. Spia 


il-ka piłkarzy belgijskich 


na mecze w Polsce 


BRUKSELA. Prezes ramat 
sportowej belgijskiego Zw. Pil- 
ki Nożnej zestawił skład druży* 
ny na mecz z Polską. Skład 
przedstawia się następująco: 


bramka: Christiers (Lier 
sche), rez. Artens U. St. Gil 
loise). 


obrona: Haynan (Ol. Char 
leroi), Van den Stock (Anders 
lecht), rez. Vonche (U. St. G.. 

pomoc: — Claessens, (Vana 
kenhuysen U. St. G.), Lamquet 
(Anderlecht), rez. - Leyenberg 
(U. St. G.) oraz Van der Kers 
hoven: (White Star). 


| 


atak: Henriet (Scharbeck), 
Winnepennix,  Jacks 


sment, 
i Weydisch (wszyscy z 
G.). 


mayns 
U. St. 
Z pośród wymienionych wy» 
żej graczy. — 9 reprezentowało 
Belgię. w: spotkaniąch. . między 
państwowych." Rekord. wśród 
nich dzierży Claessens; 22*krot 
ny internacjonał., Drużyna ta 
posiada: najszybszy i najskute» 
czniejszy w-Belgii atak, który 
w. swoim. .czasie:strzelił Warszas 
wiance 6 bramek, "aczkolwiek 
gra trwała-tylko 70 minut. 


SUDORYN 


AP; KOWALSKI 


Najlepsi śląscy piłkarze 


walczą z wicemistrzem Anglii 


Kapitan sportowy śląskiego 
OZPN ustalił skład reprezenta: 
cji Śląska na mecz z wicemi» 
strzem Anglii Wolverhampton 
Wanderers. Skład przedstawia 
się następująco: 

Mrugała, Gemza + Kinowski, 
Bętkowski » Piec II « Dytko, 
Piec I = Piontek » Wostal = Wie 
limowski + Wodarz, 

Rezerwa: Tatuś, Stolarczyk, 
Niedurny, Cebula, 

W przedmeczu spotkania po- 
wyższego spotkają się drużyny 
Chorzowa i Gliwic. Drużyna 


reprezentacji Śląska Opolskie: 
go, a oparta jest na mistrzow= 
skiej drużynie południowo» 
wschodnich Niemiec, Vorwarts 
Rosensport z Gliwic. 


Legqia-WAWVK 3:2 


W drugim dniu meczu tenisowego 
Legia — W. L. T. K. o drużynowe 
mistrzostwo Warszawy rozegrano na» 
stępujące spotkania: 

Warmiński pokonał 
go 6:3, 7:5, 

Para Czajkowski i Majewski wys 
grala z parą Biddłe — Małcużyński 


Czajkowskie: 


Gliwic nieznacznie różni się od |w stosunku 7:5, 6:1. 


Anglia - Niemcy 6:3 


Wspaniala gra Anglików gorąto oklaskiwana 


BERLIN. W sob-tę na sładionie 
olimpijskim w Berlinie wobec stu ty» 
sięcy widzów rozegrany został oczc» 
kiwany z ogromnym zainteresowae 
niem, mięzypaństwowy. męcz piłkars 
ski Anglia— Niemcy, 

Anglicy pon wnie wykazali swoją 
przewagę, bijąc zdecydowanie repres 
zentację Rzeszy 6:3 (4:2). 

Anglicy mieli przez cały czas wys 
raźną przewagę. Serię bramek dla 


Anglii rozpoczął Bastin, zdobywając | 


minut później. Gellesch wyrównał 
przy niesłychanym  enluzjaźmie ol» 
brzymich tłumów, zgromadzonych na 
stadionie. 

Anglicy nie przejmują się zbytnio 
i przcz Brorme strzelają dwie dalsze 
bramki, które wlaściwie zadecydowa: 
ły już o ltsach spotkania. Na kilka 
minut przed przerwą Ma'thews pods 
wyższa wynik do 4:1 dla Anglii. 

Niemcy rzucają wszystko na jedną 
szalę i w 44 minucie udaje im się 
zdobyć drugą bramkę przecz Gaw 


prowadzenie w 16 minucie, W kilkal chela, 


e 


Vleminck, Van Kalenberg, D 


W lekkiej Kowalski jest bezii jeszcze - względnie- niedawno 
konkurencji. Wyznaczono mu|był jednym z najcenniejszych 
za przeciwnika do  eliminacji| punktów naszej reprezentacji. 
Wożźniakiewicza © _ którym| Obecnie Szymura podobno o” 
wszyscy wiedze, że jest bez fore| stro trenuje, a Karolak nie zee 
my, że nie trenuje. PZB zamyka| chce łatwo oddać  pierwszeń» 
na te sprawy oczy i kto wie czyj stwa: A więc spotkanie musi 
nie spotka go za fo przykry za”; być ciekawe. 
wód: ambitny łodzianin możej Wreszcie w wadze ciężkiej 
w ogóle nie stanąć do zawos| wyznaczono Dorobę na pożar: 
dów. A możeby tak wypróbo»| cję Piłatowi. Jeśli w mistrzo* 
wać P olusa, który znów roz*| stwach Polski Doroba, nie zwa: 
począł treningi. żajęc na różnicę kilkunastu ki: 

W. półśredniej pozycja Kol; logramów stanął do walki—by 
czyńskiego jest... betonowa: In|ło to jedynie dowodem, że wars 
na sprawą, że w dniu 4 czerw:|szawianin jest zawodnikiem o 
ca, gdy odbywać się będą elis| dużej brawurze. Tym razem nie 
minacje,  Kolczyński  będzie| ma absolutnie żadnego powocu 
wracał do Europy.. Jedno. nas| do... niepotrzebnej walki, Res 
tylko interesuje: czy Kólczyński Roe będzie na pewno 

f 


zwycięży w Ameryce i czy tolPilat, gdyż policjant ślaski jest 
nie odbędzie się kosztem po* najlepszym w swej wadze. Czy 
gruchotania pięści na dziwnie | Doroba ma jeszcze raz to po% 
twardych czaszkach amerykani* ¿twierdzić? Po co? 
na. Eliminacje warszawskie wine 
W średniej Pisarski nie ma |ny w sumie być imprezą bar 
konkurenta. Ożarek może tylko |dzo ciekawą, a w čobie kani- 
go zmiisić do większej uwagi, | kuły staną się sensacją Warsza 
ale taki sparring na pewno się | Wy- I do kas PZB wpłynie nie: 
przyda. wątpliwie poważna suma. (mg.) 


w półciężkiej dojdzie do 
ciekawego ' spotk Szymura KUPON NA 
— Karolak. Jak wiadomo w mis 


BEZPŁATNA 


strzostwach grupowych Karo» 
lak pokonał Szymurę 1 to otwo» 
rzyło mu drogę do tytułu mi: 
strza Polski. Szymura jest za” 
wodnikiem o kolosalnej rutynie 


Dla uzyskania porady należy 


przedstawić wa kuponv. 


-Noji pokonany na 1500 mir. 


Anglia - Jugosławia 


W drugiej rundzie walk e 
puchar Davisa drużyna Anglii 
walczyć będzie z Jugosławią w 
Zagrzebiu w dn, 20—22 b. m, 

W spotkaniu tym wystąpi w 
drużynie angielskiej : tenisista 
Hare, którega Anglicy specjal- 
nie sprowadzają ze Stanów Z je: 
dnoczonych. Hare i Shayes grać 
będą w grze pojedyńczej, a Ha: 
re — Wilde w grze podwójnej. 
SACRA EE OG FPV nE E 


WIEDEŃ. Mistrz świata w 
łyżwiarstwie figurowym, wier 
deńczyk Kaspar, powrócił do 
kraju po dłuższym pobycie w 
Ameryce. Warto nadmiehić, że 
Kaspar dał trzy pokazy w New 
Yorku, które zgromadziły po: 
nad 60.000 widzów. 


HELSINGFORS. Jeden z naj 


lepszych długodystansowych 
biegaczy finlandzkich, Lauri 
Lehtinen, pokonany został w 


tych dniach na dystansie 10 klm 


| przez swego rodáka Laihorante 
w czasie 32:07 min, 
TED ROLE ORG IE a eaer 


Gruźlica płuc jest nieubłaganą i co 
rocznie, nie robiąc różnicy dla płci 
wieku i stanu, kosi milicny ludzi. =< 
Przy zwalczaniu chorób płucnych 
bronchitu uporczywego, męczącego 
kaszlu, grypy itp. stosują pp. lekarze 
BALSAM TRIKOLAŃ : AGE 


który, ułatwiając wydzielanie się 

plwociny, wzmacnia organizm i samós 

poczucie chorego oraz powiększa was 
sę Ciała i usuwa kaszel. 


CHOROBY PŁUC 


„Pogromcą był Staniszewski 


Trzecim . był Świniarski w czasie 
4:07,2 przed Przybylskim 4:25,2. 

W skoku o tyczce pierwsze dwa 
m'éjsca obsadziła również Warszawa. 
Pierwszym. -był 'Morończyk 3,70, a 
drugim Kluk 3,60. Trzeci Klemczak 
uzyskał 3,60, a Krawczyńrki miał 3,20 

W kuli zwyciężył Gierutło 14,51 


„Lekkoatletyczny mecz - Wars 
szawa « Poznań był imprezą ze 
wszech.'$1r udaną... ~-= 

Oto wyniki zaciekłej walki: 

Techniczne wyniki pierwszego dnia 
przedstawiają się następująco: 

00 m. wygrał Trojanowski 2:gi li 
(Warszawa) w czasie 11 sek. przed | przed Fiedorukiem (obaj z Warsza: 
Ładnowskim Ag | — 11 sek, Górzyń | wy) 14,28, trzecim był Hoffman lzszy 
skim (Poznań) 11,3 sek. i Popkiem | 13,90 przed Turoniem 12,19, 

(P.). p à i pr M. przez farny aaa 
ył poznańczyk Schmidt prze 

A gdy” I Gnn asc Sulikowskim (W)_16.2. Gierutto (W) 

skim (W) 53154, Bajerlcinem (P) 52,3 165 i Maleckim (P) 18,9. 

i Sokołowskim (P) 528. W skoku wdal wygrał Hoffman II: 

W begu tia 1500 mir.. doszło do 
pojedynku pomiędzy Nojim i Stanis 
szewskim (obaj Warszawa). cz 
1200 mite. prowadził Noji, ale na 300 
mtr przed metą: Staniszewski finiszu» 
ie, Noji pozwala. mu się oderwać, as 
le później nie uda!o mu się już dojść 
Staniszewskiego, który kończy jako 
pierwszy bieg w czasie 35:59,8 sek. : 4 
Czas Noji 4,02,8, Krzywdząca decyzja Komite= 
tu Pucharowego Davisa pozbas 


i tenis polski niebylejakich 


możliwości zwycięstwa nad dru 
żyną włoską w Mediolanie. Pa: 
nowie z Komitetu, kierując się 
absolutnie Í 


Para Jędrzejowska — Baworowski 
pokonala parę Siodówna — Spychaia 
6:4, 6:1, ć 

Ostatnie spotkanie Małcużyński — 

ajewski z stalo. przerwane z powo: 
du ciemności przy stanie setów 1:1. 

W ogólnej klasyfikacji 
Legia 3:2. 


niezrozumiałymi 
względami znaleźli jakiś fanta: 
styczny powód iw ten sposób 
zmusili nas do zrezygnowania z 
udziału w meczu z Włochami, 


prowadzi 
Baworowskiego. 


W tych warunkach niezbyt ró 
żowo przedstawiają się horosko 
py najbliższego meczu Polski o 
puchar Davisa. Kapitan zw. PZ 
LT., p. Olchowicz ustalił skład 
następujący: Hebda, Tłoczyń* 
ski i Spychała. Oczywiście, że 
rezygnując z Baworowskiego — 
jest to skład najlepszy, biorąc 
pod uwagę, że musimy również 
wyeliminować chorego Tarłow» 
skiego. 


Po zmianie pól Niemcy. rozpoczy: 
nają gwałt 'wnie ataki na bramkę ane 
gielską. Jeden z tych ataków kończy 
się trzecią bramką. Ale to był costats 
ni sukces niemiecki. Anglicy rewan: 
żyją się 6:ą bramką, ustalając wynik 
w Czy Polska ma szanse na zw 
cięstwo? Minimalne, ale... real- 
ne. W singlach grać będa Hebr 
da i Tłoczyński, a w dublu naj 
newn'ej Iłoczyński — Spychae 
ła gdyż trudna wymagać od 


Warło zaznaczyć, że do Berlina 
przybyło na mecz 60 pociągów pos 
pułarnych ze wszystkich stron Rzes 
szy. Dziesiątki tysięcy widzów nie 
mogło się dostać nastadionie z powo: 

brak» mieisc. 


gi (P) 693 przed Stefanowiczem (W) 
6,81, Schmidtem (P) 6,65 i Sulikow: 
skim (W) 6,48. 
W sztafecie 4x100 mir, zwyciężył: 
| Warszawa 44 sek. przed zad 
Poza konkursem Fiedoruk pobił 
rekord Polski w rzucie dyskiem obt 
| racz, os-gając 77,15 m. lewą ręką w 
zyskał 3n, r prawą 42,64. Dotych: 
czasowy rekord Szydłowski 
sił 75,94%. pio ae; 


W ogólnej punktacji prowadzi 


Warszawa 47 pkt. przed Poznaniem. 
127 pkt. 


„Zielony stół” 
wydaje krzywdzące decyzje __ 


l Hebdy, by mógł grać trzy dni 

pod rząd i żądać odeń zwy» 

„cięstw. W sprawie dublu decy» 

zja zapadnie najpewniej w Mes 
iolanie. 

Możemy z równym Powodzee 
niem wygrać J:2 i przegrać w 
identycznym stosunku. W szysł 
ko zależeć będzie od tego czy 
singliści nasi pokonają J4alef» 
niego de Stefaniego i czy jedne» 
mu z nich uda się zmusić do ka 
pitulacji młodego i utalentowae 
nego, Canepel'a. Widzieliśmy 
tego tenisiste w Warszawie, wie 
dy jednak był bez formy. Mels 
dunki z Włoch wskazują, że 
Canepel znajduje się obecnie w 
znakomitej formie i jest ocz» 
kiem w glowie włoskiego kapis 
tana. Gdy więc uda się wydrzeć 
młokosowi dwa punkty, mecz 
będzie wygrany. 

Jedno jednak nie ulega wats 
pliwości: nasi tenisiści niewąte 
pliwie staną do walki w poczue 
ciu dużej odpowiedzialności i 
łatwo nie pozwolą sobie wye 
drzeć zwycięstwa. Nawiażą wal 

[KE i walczyć będą zaciekle o ka 
zdw» punkt. 


Str. 6. 


Z wędrówek reportera po Warszawie 


(ieżka praca armii listonoszów 


Tajemnicze wędrówki listów — Jakimi drogami docierają one do adresatów 


Gdy wrzucamy do ada jo. 
na ulicy skrzynki pocztowej list 
z całą pewnością nie zastanawia” 
my się wcale nad tym, jakie 
koleje będzie on przechodzić, 
nim trafi do rąk tej osoby, do 
której został zaadresowany, 
droga ta jest bardzo skompliko* 
wana i mozolna, Odsłońmy 
więc tajemnicę pracy Poczty i 
odbędźmy wraz z naszym listem 
wędrówkę po wszystkich dzia” 
łach urzędu, przez które musi 
on przejść. 

PRACA W ROZDZIELNI. 

Mały, zielony „Fiacik** pocze 
towy gromadzi w swym wnęs 
trzu zdejmowane przez funkcjo: 

nariuszy z puszek worki z lista» 
mi. Po przyjeźdz ie do urzędu 
cała zawartość idzie do t. zw. 
rozdzielni, gdzię urzędnicy po 
sprawdzeniu, czy ilość listów 
zgadza się z cyfrą, podaną w 
sporządzonym wykazie, rozdzie 
lają je na zwykłe i polecone, 
które nadchodzą innymi zupeł« 
nie drogami. Stąd listy odcho= 
dzą następnie do ostemplowae 
nia. 

Tu zaznaczyć trzeba, iż bare 
dzo wiele trudu i pracy spra 
wiają urzędnikom źle przykle: 
jone na kopertach znaczki. W 
zasadzie powinien on być przy: 
lepiony u góry, z prawej strony 
koperty, Wiele osób, nie zasta- 
nawiając się wcale, przykleja 
jednak znaczki w zgoła dowol: 
nych miejscach. Rzecz prosta, 
list taki nie może iść pod stem: 
pel maszyny i wymaga ręczne: 
go odbicia pieczęci, aszyna 
elektryczna stempluje około 500 
listów na minutę. 

Niezależnie od tego wiele kło 
potu sprawiają również listy, 
posiadające mały format, które 
„uciekają“ po prostu z maszy” 
ny, No, ale na to nie. ma już ra= 
dy! 

"Całą korespondencję, przes 
znaczoną dla stolicy, trzeba na» 
stępnie rozdzielić według posz: 
czególnych dzielnic miasta, 

ARMIA LISTONOSZÓW. 

Po rozdzieleniu listy, związa: 
ne w. paczki, przechodzą do 
skrytek, skąd wybierają je li- 
wtonosze dzielnicowi, segregując 
je sobie według rejonów, któ: 
rych każda dz zielnica ma 8. Wy: 
chodzą oni na miasto trzy razy: 
o 8:ej, lŻeej i 17.30. Ogółem 
wędruje ich rano na miasto pos 

nad ZO00stu, później około 160= 
ciu. 

Prócz listonoszów, roznoszą* 
cych listy zwykłe, są także 
przeznaczeni specjalnie do „ex= 
presów“ i poczty dyplomatycze 
nej. Przez ręce funkcjonariu: 
szów pocztowych przepływa w 
ciągu dnia nieraz około 200.000 
listów. Jest to cyfra doprawdy 
astronomiczna | 

DROGA LISTÓW 
POLECONYCH. 

Jeśli chodzi o drogę listów 
poleconych, przedstawia „się 0* 
na trochę inaczej. Po wyjęciu z 
worków, sprawdzeniu z wyka: 
zem, pokwitowaniu i ostemplo: 
wawt idą one do -osobnych 

ozdzielni, gdzie zostają rozse: 
gregowani na działy. Działów 
tych jest sześć: 1) przesyłek za 
zaliczeniem pocztowym, 2) nies 
opłaconych, 3) poleconych kras 
jowych, 4) poleconych | AAC A aO TTZU PANEWCE ROZP PACA 


nicznych, 5) oclonych, 6) expres 
sowych. Wszystkie z nich dos 
ręczane są adresatom wyłącznie 
za pokwitowaniem. 

Niezależnie od tego listono« 
szę obowiązani są składać co» 
dziennie raporty kontrolerowi. 

Prócz tych działów jest jesz» 
cze specjalny, przeznaczony dla 
listów niedoręczalnych. Insty« 
tucje wojskowe, rządowe i sas 
morządowe posiadają swoje 
własne, przeznaczone wyłącznie 
tylko dla siebie, skrytki, Widzi- 
my więc, iż list nasz, zanim dos 
stał się do adresata, przejść mu» 
siał przez bardzo wiele rąk ue 
rzędników Poczty. 

Droga ta wcale nie jest łatwa 
do przebycia. So przebycia. Obowiązkiem każ każ 


Rozstaniu ks. Michała Radzi» 
willa z panią Suchestow, (a ra» 
czej ucieczce jego od niej), pra* 
sa zagraniczna poświęca wiele 
miejsca. 

Jeden z. dzienników angiele 
skich podaje, że jeszcze w, lus 
tym b. r. gdy książę obchodził 
68letnią rocznicę swoich uros 
dzin, narzeczeni odbywali, dłu: 
gie przejaźdzki samochodem po 
Riwierze. Stale widziano ich ra 
zem i książę wywierał wrażenie 
człowieka zakochanego i szczęc 
śliwego. 


Nagle na horyzoncie pojawi: 
la się pani Davson, bardzo bo» 
gata owdowiała Angielka, liczą 
cą 60 lat. Sędziwy arystokra» 
ta polski przypadł do gustu par 
ni Davson, polującej na męża 
z mitrą książęcą. 

Pani Suchestow od razu zo» 
rientowała się w niebezpieczeń: 
stwie i zrozumiała, że jedynie 
natychmiastowy wyjazd z Mon 
te Carlo może uratować kóiecia 
przed zakusami Angielki. Pani 
Suchestow zaśstawiła więc swą 
biżuterię i za zdobyte w ten spo 
sób pieniądze wyjechała z księ: 
ciem z Monte Carlo. 

Sędziwa Angielka nie zamie» 
rzała jednak ustąpić. Udała się 
w ślad za narzeczonymi do Pa» 
ryża, gdzie zatrzymała się w 
tym samym luksusowym hotelu 
co oni. Między J5eletnią panią 
Suchestow i 60:letnią p. Dav- 
son rozpoczęła się zacięta walka 
o osobę starego arysto raty. Si» 
ty rywalek były jednak nie rów 
ne. Pani Suchestow była młod 
sza i ładniejsza, ale Angielka 


Apteki i drogerie. 


dego z nas jest jaknajwiększe 
ułatwienie funkcjonariuszom 
pocztowym ich ciężkiej i odpo= 
wiedzialnej pracy. Umawiamy 
as więc, iż od dnia dzisiejszego 
klejać będziemy znaczki pra 
widł łowo i na wszystkich koper: 


tach, umieścimy zawsze numer 
dzielnicy. 

Jest to przecież głupstwo, a 
jednak dla przeciążonego pracą 
segregatora posiada bardzo wiel 
kie znaczenie. 

(rozw.) 


Nr. 1% 


Znam Życie 


i ludzi, Pomagałem tysiącom, pomo 
gę i Tobie. Wyprowadzam z p. 
cięższych, pozornie  beznadziejn 
sytuacyj życiowych. Wskażę Ci da 
gę do lepszego jutra. Gdy się m 
mną zetkniesz, sam poznasz wartość 
mojej pracy. Rozwiązuję 
zagadnienia życia, 

Warłościowe i sumienne 
Pisz natychmiast o wszystkim co 
ręczy. Sławiaj pytania, dołącz 
urodzenia, dokładny adres, prób 
pisma zainteresowanej osoby, oraz 
3.50 znaczkami pocztowymi jako ha 
norarium. Bez żadnych dalszych de 


płat. Praca indywidualna, Adres 
Psycholog eksperymentalny ł grała 
loz ROLF NELSON, WARSZAWĄ 


ZIELNA 4 m. 6. Osobiście codzien 


nie 3 — 7, ulgowe zł. 5. 


SPECYFIKI ZIOŁOWE OSKARA WOJWOWSKIEGO 


Zioła przeciwko cierpieniom kanału pokarmowego zn. SŁ 
Zioła przeciwko cierpieniom narządów trawienia i wątroby zn. sł. 
Zioła przeciwko wymiotom oraz atonii kiszek zn. sł, 
Zioła przeciwko chorobom płucnym i blednicy , zn, sł. 
Zioła przeciwko reumatyzmowi, artretyzmowi, podagrze i ischiasowi zn. sł. 
Zioła przeciwko niedómaganiom skrofulicznym zn. šł. 
Zioła przeciwko chorobom nerek i pęcherza zn. sł. 
Zioła przeciwko chorobom nerwowym i cpilepsji zn. sł. 
Kąpiele  siarkowo:sroślinne zn. sł. 


Są do nabycia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośredńich zamówień: OSKAR WOJNOWSKI 
WARSZAWA, ul. Wojciecha Górskiego 3 m. 4 (dawniej ul, Hortensja). 


Miliony ... uwiodły ks. Michała 


Sensacyjne kulisy nowego romansu ks. Michała Rudego - 


posiadała miliony, które w koń 
cu zwyciężyły. I pewnego dnia 
książę znikł, zostawiając panią 
Suchestow z 14.000 fr. długów 
w. hotelu. 

Energiczna pani Dayson u+ 
prowadziła księcia do Anglii. 


do Anglii dla otrzymania należe 
nych mu rzekomo pieniędzy, a7 
by mógł ją poślubić. Tymcza» 
Si obecnie o powrocie nie my» 
śli 

Działający rzekomo w imi" 
niu księcia jego przyjaciel A..- 


Przed odjązdem książę oświad glik, major Davson oświadczył 


czył narzeczonej, że udaje się 


przedstawicielom prasy, że wró 
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|cił przed kilkoma dniami z Wą 


szawy, gdzie konferował z ad 
wokatem Radziwiłła w sprawią 
wydostania pewnych funda 
szów z wielkiego majątku ksi 
cia na zapłacenie niektóry 
długów, a także na zaspokoją 
nie pretensji materialnych p. Si 
chestow. 1 


Rozwiązania sojuszu. z Moskwą 


domagają się Niemcy sudeccy 


LONDYN. Wczorajsza po 
ranna prasa londyńska oma 
wia szeroko pobyt Konrada 
Henleina w Londynie. 

Dyplomatyczny korespon 
dent dziennika „Daily Tele+ 
graph“ wywodzi, że wybitni po 
litycy angielscy, a w tej liczbie 
pierwszy dyplomatyczny dorad 
ca rządu, sir Robert Vansittart, 
mieli sposobność przedstawić 
Henleinowi punkt widzenia rzą» 
du angielskiego na program 
Niemców sudeckich, dzięki cze: 
mu Henlein miał możność do: 
kładnego poznania. opinii an: 
gielskiej w tej sprawie. 

Jak donosi „Daily Express", 
Henlein oświadczyć miał w roze 
mowie z sir Vansittartem, że 
Niemcy sudeccy nie ustaną w 
swych żądaniach dopóki obszar 
Sudetów nie otrzyma całkowi:= 
tej autonomii. 


Henlein wyrazić miał rów» 


nież zdanie, że rozwiązanie s 
juszų czechostowacko » Sowieca 


kiego staje się koniecznością dh 
Pragi. 


A) 
Tłum w obronie pastwiska 
Kilka oróh odniosło ramy 


Z Rawy Ruskiej donosżą: 
Do krwawego incydentu dosz* 
ło w Wólce Mazowieckiej pow. 
Rawa Ruska. 

Tłum miejscowych włościan 
napadł na pracowników, którzy 
przygotowali załesienie terenu, 


służącego dotychczas jako pag 
wisko gromadzkie. 

Doszło do starcia z poliej 
która w obronie własnej użyj 
broni palnej. Kilka osób zosta 
ło rannych. Jeden z rannych 
zmarł w szpitalu, 


Uzbrojone bandy w Palestynie 


napadają na drogach publicznych 


JEROZOLIMA. Akty terros 
rystyczne uzbrojonych band nie 
ustają, 

Arabski autobus został przez 
nie ograbiony, przy czym jeden 
pasażer odniósł rany. 


Donoszą również o nowyd 
napadach na kolonie żydowskię 
i o uszkodzeniu przewodów tě 
lefonicznych w rejonie Beershe 
ba, Trzy osoby zostały zabité 


wiele jest rannych. 


Proces sławnego tenisisty 
odbył się przy drzwiach zamkniętych 


PARYŻ. Havas donosi z Ber 
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TTAR "RE. ZE ZZO E O KO a ĄCE ZCZKA 


PRZY CIERPIENIACH wątroby, żołądka, kiszek, nerek lub pęcherza stosuje się SOK 
ŚWIĘTOJAŃSKIEGO Ziela Magistra EDWARDA GOBIECA, Warszawa, Miodowa 14 


Straszliwe trzesienie ziemi 


Budynki znikły z powierzchmi 


SIDNEY. Południowo 
wschodnie wybrzeże Nowej 
Gwinei  nawiedzone zostało 


straszliwym trzęsieniem ziemi w 


“Student umarł od udaru słonecznego - umarł od udaru słonecznego 


na dachu Domu Akademickiego. 


Nie wolno lekceważyć zdradliwego, wiosennego 


słońca. Ratujcie oczy 


okularami Instytutu Filiorex de Paris Kredytowa 9, od 9.75, przy nabyciu 


gtórych DARMO PREMIE do końca maja: 


Xi przeciwsłoneczne na okulary. 


okulary ochronne lub nasad: 


Słynne okulary dwuogniskowe wydaje się na 30 dni próby w domu. Dość 


więc psucia oczu bez okularów, lub 


co gorsza niewłaściwymi 


szkłami. 


DZIS JESZCZE przyjdź dobrać bezpłatnie naukowo opracowane okula: 
ry do każdego zawodu! 


piątek. 
W Samarai, droga wiodąca 
I wzdłuż wybrzeża morskiego 


zniszczona została przez olbrzy: 
mie fale i znajdujące się w po» 
blizu niej składy towarowe 
znikły z powierzchni ziemi. 


Z okręgu kopalń złota w Buz 
laua dochodzą również wieści 
o silnym trzęsieniu ziemi. Licze 
ba ofiar w ludziach jest dotych= 
czas nieznana. 


Wstrząs był tak wielki, że 
sejsmograł ustawiony w obser= 


watorium w Sidney przestał 
działać, 


Wskutek otrzymanych wia: 
domości minister australijski 
Hughes zamierza w najbliższych 
dniach udać się do Nowej Gwi- 
nei, ażeby naocznie zorientować 
się w rozmiarach katastrofy i 
zarządzić przeniesienie stolicy 
obszaru mandatowego Nowej 
Gwinei, miasta Rabaul, nawie 
dzanego w ostatnich czasach kil 
kakrotnie przez katastrofy, w 
inne bardziej spokojne miejsce.c 


ki baron Gotfried von Cr 
stanął przed Aaina l 


zarzutem popełnienia przestępi 
stwa z art. 175. 

Na sprawie nie ma żadnego 
świadka. Prokurator postawił 
wniosek o zamknięcie drzwii 
wydalenie z sali wszystkich 
dziennikarzy, 

Cramm został 
rok więzienia. 

DE OZZIE OE DZE RZY Z RÓ Z ZZ PA 


Mój synek 


Posiada główkę tatusia. Mamusi 
często tak mówią. By to nie było gw 
łosłownym wystarczy sfotogratował 
„maleńkie* i okazać zdięcie niedw 
wiarkom. Pięknie pozujemy dzieci mi 
tle łóżeczka i zabawek. U siebie w 
omu przebierać można bobo choćby 
kilka razy. Fotografie wnuczka wła 
ściwym będą upominkiem dla dzia 
dzia i babci. Fotografów do miesz 
kań wysyła EL+:CHA.FILM, Bracka 
Nr. 17. Fotografujemy bez magnezji 
6 pocztówek lub 12 półpocztówck 
zł. 5.70. Fotografie nasze niędy Ru. 
wyblakną. Informacje, zgłosz 
tel. 2:78:60. By nie zapomnieć teli 
fonu prosimy wyciąć ogłoszenie i z» 
hować. 


skazany mi 


Nr. 137 


Str. 7. 


Dyżurny przodownik w komisariacie odbiera ojemniczy 
telefon: jakiś głos woła o ratunek. W centrali telefonicznej 
idaje mu się stwierdzić, że jest połączony z mieszkaniem 
państwa Poradzkich, na Marszałkowskiej numer... Udaje się 
am w towarzystwie trzech policjantów i po wyważeniu. drzwi, 
spostrzega w gabinecie na fotelu trupa starszego mężczyzny 

Po przybyciu prokuratora oraz inspektora Urzędu Sleds 
czego stwierdzono, że zmarłym jest ziemianin Stanisław Zav 
bluka z majątku Sosnówka. 

Inspektor Puchała zawiadomił 
policii w Sosnówce, by pani 
miast w Urzędzie Śledczym. Od niej dowiedział się Puchała, 
tę Zabluka miał podjąć większą sumę pieniędzy w banku Rol: 
nym. Inspektor Puchała udał się więc do banku, gdzie po dos 
<ładnym śledztwie zdołał dowiedzieć się, iż Zabluka był w 
banku w towarzystwie jakiejś młodej damy i podjął sumę 
£00.000- złotych. 

Po nieprzespanej nocy przybyła pani Poradzka do Ware 
stawy, gdzie zgłosiłasię w urzędzie śledczym. Tu przywitał 
ia inspektor Puchała, i, zanim począł ją badać, rzekł: j 

— Nie wiem, czy powinna pani tak rozpaczać z powodu 
zaginięcia jej męża... 

Pani Poradzka przybyła do urzędu śledczego, gdzie in 
spektor Puchała rozpoczął śledztwo. Inspektor Puchała zdołał 
wydostać od niej, ze w Zakopanem bawiła w towarzystwie 
Mariana Kaczorka. Nadźwięk tego nazwiska zerwał się ine 
spektor Kaczorek z miejsca i krzyknął: Marian Kaczorek? 
Boże co się dzieje? 

Pani Poradzka podała nazwisko K4czorka i opowiedzia» 
ła w jaki sposób zawarła z nim znajomość: inspektor Puchas 
ła podejrzewał ją o to, że jest wspólniczką bandy przestępe 


telefonicznie posterunek 


Zabluczyna stawiła się natyche 


w. 

Gdyby ktoś śmiał uderzyć panią Halinę ło: 
mem po głowie, — nie podziałałoby to tak na nią, 
jak ostatnie słowa Puchały... A więc podejrzewa o to, 
ze jest wspólniczką starego, dożwadczonkco aferzy 
sty, że brała udział w jego wyczynach... 

Ta myśl była dla niej | straszniejsza, aniżeli 
wszystko: to sprawiło, że zupełnie zapomniała o piere 
wotnym celu swego przybycia do Warszawy. Za» 
momniała w ciągu jednej chwili o tajemniczym wy« 
darzeniu w jej mieszkaniu, o zaginięciu męża. Ta 
jedna myśl zasłoniła sobą wszystko: siedziała teraz, 
jak przygłuszona. Wydawało jej się, jak gdyby 
wpadła w jakąś otchłań, jak gdyby jakiś niezwykły 
ciężar przytłoczył ją sobą... 

a 
Inspektor Puchała podał jej szklankę wody, która 
stała w karafce obok niego na stole. 

Pani Halina wypiła wodę jednym haustem. Jej 
zamglone oczy otworzyły się znowu Szeroko, i ožys 
wiły się. Puchała czekał, póki wróci do siebie. Wys 
raz jej twarzy, gdy ujrzała przed sobą fotografię Kas 
czorka w albumie przestępców, stał się dla inspekto« 
ra niezbitym dowodem, że jest na dobrym tropie, że 
w końcu otrzymał pierwsze nici dla zbadania tego 
niezwykłego wypadku... 

Jest rzeczą jasną, że w biegu wypadków musiae 
łazaciążyć również i ręka Kaczorka. Pani Halina jest 
zapewne ofiarą... Czemu jednak tak wahała się, za» 
nim podała nazwisko Kaczorka? Jak słabo interest» 
je się swym zaginionym mężem! Gdyby jeszcze zdą* 
żyli aresztować w Zakopanem Kaczorka! 

Widząc, że pani Halina uspokoiła się po pierw» 
szym wstrząsie, wznowił śledztwo. 

— A więc uspokoiła się już pani? — spytał się 
grzecznie. 

Sądzi, że kpi z niej i dlatego nie odpowiada. 
h duszy jej narasta gniew na tego inspektora pos 

cji. 

— A więc — ciągnie Puchała dalej. — Wobec 
łego, że pani już wie kim jest Marian Kaczorek, pro» 
sz mi powiedzieć, co go łączy z pani mężem? 

— Nie mam o niczym pojęcia — wybuchła pas 
nin Poradzka płaczem, obawiając się, by sprawa jej 
stosunków z Kaczorkiem nie ujawniła się. — O ca 
panu chodzi? Czemu znęca się pan nade mną? Nie 
spałam całą noc... 

— Wobec tego! — wstał Puchała, — możemy 

odłożyć naszą rozmowę na wieczór, albo jeśli pani 
woli, nawet do jutra... 
, Złość do niego minęła, eintatso słowa zwolniły 
ją z ciężaru, który na niej zaciążył. Poczuła się pełna 
świeżej energii. W końcu wyzwoliła się spod brze» 
mienia tych pytań, na które nie potrafi naprawdę od- 
powiedzieć. 

Otarła z czoła pot chusteczką, zerwała się z krze: 
sła i powiedziała: 

— Wobec tego, do widzenia... 

Inspektor Puchała zagrodził jej jednak drogę ze 
słowami: 

— Nie, moja pani, nie żegnamy się jeszcze... 

Odsunęła się wystraszona: jej oczy biegają wy» 
straszone: 

— Panie inspektorze! Cóż to oznacza? 

„, ~ Wyraziła pani chęć wypoczynku — spogląda 
Jej] prosto w oczy. — Proszę baqgłzo, i to'jak długo 
Rani pragnie. Ale tylko tu, na miejscu... 

— Cóż to ma oznaczać? — ogarnął: ją znowu 
strach. Czy nie mam własnego dormu? 

— Tymczasem — niestety, nasze ściany zastąpią 
pani dom — powiedział stanowczo, 


Zadrżała na krześle, które.zawahało-się- pod.nią- f-m 


> Aresztuje mnie pan? — zawahała się pani 
Halina, i zbolałym głosem zawołała: — Czemu pan 
mnie aresztuje? Mój Boże! 

— Niestety, muszę tak postąpić,.. -= pozwolił 
jej oprzeć się na swym ramieniu, by nie upadła. 

Nacisnął dzwonek, do pokoju wszedł urzędnik, 
któremu wydał krótkie polecenie: 

; — Wprowadzić panią Poradzką do osobnej 
celi... 

Pani Halina usłyszawszy to polecenie, wpadła 
w furię. Miotała się, jak w napadzie szału, załamała 
ręce i krzyczała: 

— Czemu to? Dlaczego? Zlitujcie się nad 
moimi dziećmi! Przecież pozostały same bez opieki 
w Zakopanem... Czemu się tak stało? 

— Pani Poradzka, proszę uspokoić się. -Nic się 
jej dzieciom nie stanie. Każę ję przywieźć do Wars 
szawy i zostaną pod opieką rodziny... 

Ale pani Halina nie słyszy jego słów. Jej histe« 
ryczny krzyk rośnie coraz bardziej. 

Pan inspektor Puchała znowu nacisnął dzwonek. 
Do pokoju weszło dwóch urzędników. We trójkę 
z trudem dają sobie rądę i wyprowadzają ją z gabi» 
netu inspektora. 

Dopiero w małej, wąskiej celi, słysząc, jak zae 
mykają za nią na klucz drzwi, z małym okienkiem 
judaszowym — uspokoiła się pani Halina. Ale był 
to spokój człowieka, który znalazł się oko w oko 
z wielkim nieszczęściem, i który nie może znależć 
wyjścia z sytuacji... 

Długo pozostaje tak, jak gdyby w oniemieniu, 
po tym opada na ławkę, która ma służyć dla niej ja: 
ko łóżko. Dopiero teraz zauważyła, że zabrano jej 
wszystko: tarebkę, szpilki, nawet pasek do sukienki 
gdzieś zostawiła... 


m 
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HE TADEUSZ 


f 


Tadeusz zrozumiał, że ta kobietą nie pozwoli | 
mu swym gadulstwem wypocząć i wyspać się. A on 
jest przecież taki senny... Zmęczony... 

Ale trudno — pomyślał Tadeusz. — Jest 
obecnie w takiej sytuacji, że nie ma innej rady. Pati 
Cieplińska Sościefita dlań czyste, wygodne posła” 
nie... W domu jest ciepło i przyjemnie. Jest co prawe 
da zmęczony, wyczerpany, ale nie może znów wyjść 
z mieszkania i udać się na tułaczkę w obcej, niczna« 
nej okolicy, gdzie z kazdej strony czyha. nań niebeże 
pieczeństwo. 

Ale jak się od tej kobiety odczepić? 

Jej oczy wyrażają wiele. Opowiadają: przede 
wszystkim o tym, że w nich gorze nie zaspokojona 
żądza, tęsknota do silnych ramion mężczyzny. 

W końcu ogoliła jego twarz. 

-=.INo; proszę patrzeć, czy jestem kiepskim 
fryzjerem — wskazała mu pani Cieplińska luster: 
0. — Ach, jaki pan jest teraz ładny. Zupełnie inny 
mężczyzna, odmłodniał pan chyba o jakieś dwadzie: 


— 


ścia lat. No, dobranoc. Czy mam zgasić światło, czy 
pan sam je zgasi? , | 
— Dziękuję, serdecznie dziękuję, sam już 


zgaszę. 

Nie chce z nią pozostać w jedńym pokoju: Jak 
chętnie usnąłby już. Niech wejdzie do drugiego pos 
oju, może uśnie i zapomni o nim. 

obranóć panie Zbyszku. 

— Dobranoc pani Stanisławo. 

— Czy podoba się pañu moje imię? — uśmiech” 
nęła się, stojąc na progu. 

Tak, podoba mi się, to brzmi tak ładnie: Sta: 
nisławo, Stasiu... 

Powtórzyła mu jeszcze raz „dobranóc” i wyszła 
do sąsiedniego pokoju. 

Tadeusz rozebrał się szybko i zgasił lampę na 
ogarnęło go błogie 


stole. Gdy już był w łóżku, 
uczucie... 

Trzy godzińy temu nie marzył jeszcze o takim 
szczęściu. Bułki, mleko, miękkie'posłanie. Wyciągnął 
się w łóżku i westchnął z zachwytu. 

— Dawno już nie miał takiego posłania. Jego 
zmęczone członki wyprostowują się, a oczy zamy» 
kają się ze zmęczenia. 

Poczyna drzemać. Ale nagle zbudził go.z'drzem= 
ki:cichy szmer: 
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Rozejrzała się niespokojnie wokoło. W judas 
szowym okienku ukzzało się oko i mos strażnika. 
który spacerował po korytarzu. 

Pani Halina oparła głowę na dłoniach, trwa nies 
ruchomo. Powoli umysł jej poczyna znowu praco« 
wać, z jej serca wyrywa się westchnienie: 

— Boże; czemuś mnie tak surowo ukarał! — ika 
cicho. 

Ach, gdyby spotkała Mariana — zerwała się nar 
gle z miejsca. Mój Boże, kto był jej kochankiem! 
Przestępca! Teraz wszyscy dowiedzą się o tym. Ha- 
lina Poradzka żyła z człowiekiem z podziemi! Jest 
skompromitowana w oczach wszystkich... 

Nagle myśli jej urwały się. Mimowoli spojrza« 
ła na swą lewą rękę, którą oparła na ławce. I nie moe 
że oderwać wzroku: jak dziwnie wygląda ten palec... 
Czyzby gdzieś zagubiła brylant, który otrzymała w 
dziesiątą rócznicę ślubu od Seweryna? 

Twarz jej rozgorzała: zrodziło się nowe podej: 
rzenie. Przypomniała sobie Mariana... Jak to wczoraj 
pieścił jej dłoń, bawił się. jej palcami! Całował je! 
Przeciez to zwykły przestępca i nie napróżno bawił 
się jej palcami... 

Nie mając innej rady w tej rozpaczliwej sytuacji, 
nie'mogąc inaczej ratować siebie tej niechybnej 
kompromitacji, jaka ją oczekuje — uległa jednej sile 
nej, niezłomnej myśli. 

Tak — postanowiła, — Tylko w taki sposób 
będzie mogła zmyć ze siebie piętno hańby... 

Na wpół obłąkana poczęła zrywać na “sobie 
wszystko, suknie, pończochy, koszulę, aż stanęła 
prawie zupełnie naga i związała z sukni sznur... 

Widzi przed sobą tylko kraty. Kraty ciągną ją 
jak magnes. Już prawie naga przysunęła ławkę do 
okna i poczęła wiązać na niej swą suknię... 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Otworzył szeroko oczy i wnet poczuł jakieś 
ciężkie sapanie. Ten oddech dochodzi go ż-coraz bliż» 
szej odległości. 

— Co teraz począć? — przykro mu nagle. — 
Oczy kleją się ze zmęczenia. Nie może jej przecież 
odpychać od: siebie. Nie możę przecież odpłacić 
niewdzięcznością za jej dobre, matczyne serce, za jej 
ludzki stosunek do niego. 

Jest jednak po ostatnich przeżyciach złamany. 
Może tylko udawać, ze śpi, że śpi snem kamiennym. 

Tadeusz leży nieruchomo, usiłuje chrapać mie 
rowo, jak gdyby spał. 

I óto stało się to, czego oczękiwał, ale co jest 
dlań w tej chwili utrapieniem. 

Po ciężkiej bitwie trudna zaspokoić pragnienie 
tęskniącej Śobietoć 

Nagle poczuł Tadeusz 


przy swyin posłaniu 


ciepło, które bije.z'na wpół nagiego ciała pani Stani: 


sławy. Poczuł jej drzącą dłoń na swyin czole. 

Głaszcze jego czoło, jego włosy 1 słyszy 
szepce: 

— Zbyszku, mój Zbyszku... 

Po tym poczuł jej palący oddech na swej twa» 
rży. Jej wargi przywarły do jego ust. 

— Zbyszku, drogi mój Zbyszku! 

Leży, jak gdyby skamieniały. Oddycha- miaro- 
wo, tak jak.gdyby wciąż jeszcze spał, 

Całuje jego szyję, jego piersi. Po tym siada przy 
nim i poczyna całować jego na wpół otwarte usta... 

= Zbyszku, Zbyszku, no otwórz twoje piękne 
oczy... Mój chłopcze, czy nie czujesz że jestem przy 
tobie?.. Że całuję ciebie, twoje lista? 

Tadeusz czyni nadludzki wysiłek, by opanować 
siebie, aby przemóc swą żądzę... Ale nie może dłu» 
A oprzeć się gorącym pocałunkom pani Cieplińe 
skiej. s 

Nad ranem obudził się Tadeusz nagle. Usłyszał 
silne pukanie do okna. 

Pani Cieplińska spała jęeszcze smacznie. Dłoń 
jej spoczywała pod głową, drugą dłoń oparła na 
swej piersi. 

— Któż to może pukać o tej pórze? — zaniepo» 
koił się silnie Tadeusz. 

Począł budzić panią Stanisławę. 

Otworzyła oczy i gdy go spostrzgła, twarz jej 
zajaśniąła uśmiechem. Ale uśmiech znikł w chwili, 
gdy usłyszała silne pukanie. (cd. ni 
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O przyszłość miast polskich 


tecznej pracy zawodowej oraz 
zaszczepiając pierwiastki zdro- 
wych tradycji polskiego rze- 
miosła i handlu". 


Tak, jak wykwalifikowany ro- 
botnik województw zachodnich 
stanął na pionierskim posterun- 
ku przy budewie Centralnego | 
Okręgu Przemysłowego, tak 
wielkopolski kupiec ifrzemieśl- | 
nik powinien na wszystkich 
ziemiach Polski stać się rzecz- 
nikiem iwzorem skutecznej wal 
ki gospodarczej z elementem 
żydowskim 


Szef obozu Zjednoczenia Na- 
rodowego gen. Stansław Skwar- 
czyński wygłosił podczas inau- 
guracji prac ekręgu poznań- 
skiego przemówienie, w którym 
scharakteryzował rolę miesz- 
czaństwa w dziele zjednoczenia 
narodowego i budowania przy- 
szłości gospodarczej Polski. 

Nie jest przypadkiem, iż Szef 
Obozu przemawiał do miesz- 
czaństwa właśnie w stolicy 
Wielkopolski. 


Mieszczaństwo wielkopolskie 
samo wyznaczyło sobie pierw- 
sze miejsce w szeregach pol- 
skiego stanu średniego. Zasz- 
czytne to stanowisko zdobyte 
zostało twardą, realną, nieustęp- 
liwą walką, która zdecydowała 
o polskim charakterze miast 
zachodniej dzielnicy. 

Dzisiaj mieszczaństwo wielko- 


Gen. Skwarczyński przedsta” | 
wił ogólne, ale konkretne w 
ujęciu założenia tej akcji, którą 
podjąć zamierza Obóz Zjedne- 
czenia Narodowego. 

„Utrzymując na wysokim po- 
ziomie swój dotychczasowy do- 
robek musi mieszczaństwo wiel- 
kopolskie ogarnąć nim i inne 
ziemie polskie. Musi podjąć 
inicjatywę walki gospodarczej 
o polskość całego naszego han- 
dlu i rzemiosła. Spełnić powinno 
niejako instruktorską i wycho- 
jed pracę, wskazując me- 


pa 


tody i środki rzetelnej i sku 
rA IIU 


Doniosła akcja Ubezpieczalni 
| Społecznej w Tomaszowie 


j 


| W roku bieżącym Ubezpie- pieczalnia nosi się z zamiarem 


lski kast ZSEE czalnia Społeczna urządza ko- stworzenia miejsc wypoczyn- | 
Baj. NBA ARAIN rE Jonie letnie dla dzieci ubezpie- kowych dla robotników i ro-} 
ej, a zwycięskiej walce z za-| czonych. 


borcą, staje do walki o unaro-j 
dowienie handlu, o podniesienie 
stanu gospodarczego miast nie- 
tylko w swojej dzielnicy, ale 


S klik dziedzinie wielokrotne doświad- 


rzeczy. Pionierski element wiel- czenie. Kolonie letnie urządzo- 


kopolski znalazł sobie drogi na] < będą we wsi Wąwał pod 
wschód, do miast kresowych, | [OMaszowem dla 160 dzieci w 


wnosząc tam nowoczesne me- 2 turnusach po 80 dzieci. Nie- 
tody organizacji życia gospo- zależnie od tego, Dr. noaei 
darczego i zachodnią przedsię- kowski czyni starania, aby U- 
biorczość, budząc żywym przy- bezpieczalnia zorganizowała w 
kładem własnym miejscową roku bieżącym półkolonie dla 


aka s ; 200 dzieci w 2 turnusach po 
inicjatywę i przodując w pracy 100 dzieci, prócz tego Ubez-| Turnaua we Lwowie. 


Kolonie te urządzone będąi 


pod kontrolą Naczelnego leka-| Zatwierdzenie statutu; 
rza Ubezpieczalni D-ra Szysz- wyższych kursów ziemiańsk. ! 


sowakiego posiadającego w tej im. Jerzego Turnau a we Lwowie | 


i 
t botnic. | 
| 


| 
Pan Minister.Wyznań Religij- | 


zmierzającej do tworzenia do- 

brobytu ziem, aaa wieje gr EN wora | 
ożliwości gospodarcze leżą Í 7 

odłógiem. ag Lustracja strychów Koncert 


Samorzutne, jednostkowe, czy| W tych dniach odbyła się lu-| Koncert odbędzie się stara- 
też grupowe poczynania pio-|stracja strychów w Tomaszowie|niem Tow. Przyjaciół Nauki i 
nierskie mieszczan wielkopol- w celu zbadania, czy zostały| Literatury w poniedziałek 16.V 
skich zmienić się winny w akcję | one całkowicie uporządkowane |b. r. o godzinie 20.15 w sali rady 
zorganizowaną na wielką skalę, zgodnie z zarządzeniem Zarzą- | miejskiej 
w akcję celową i ściśle zwią-| du Miejskiego wydanym w stycz- | Zwidrynówna sopran i N, Mał- 
zaną z całokształtem ogólnego | niu b.r. cużyński fortepian. 
planu podniesienia życia gospo | < W skład Komisji wchodzili : de- Program 

OOM p g ' [legaci Zarządu Miejskiego, Stra- | Pieśni Szuberta, Czajkowskiego, 


do poziomu, na jakim znajdo- A 7 sai € 
wać się powinna. ży ogniowej i Policji Państw. ļ arie z opery M 


Giełda zbożowa 


znaleziono uporządkowane. 
W kilku zaś wypadkach stwier- 
Na wczorajszym zebraniu zbożo- | dzono zaniedbanie, brud i nie- , i s 
wej giełdy w Warszawie noto- porządek, wobec czego, zej/Va fali radiowej 
wano za 100 klg. parytet wagon względu na „niebezpieczeństwo z rr 
Warszawa w bandlu bortowym:| pożaru, winni będą surowo uka-| Specjalna audycja” radiowa 
pszenica jednolita 28.50 —30, zbie. | Tani w drodze karno-administra-|z Polski wywarła wielkie wra- 
rana 28 — 28,50, czerwona szkli- | <YJNeJ: żenie w Japonii 


sta 28.50 — 80, żyto 22 — 22.25, w z - 

ASZCKEJ day da PY R è związku z Świętem Naro: 

IL 6 4 aj ZP, Komitet W. F. P. W. dowym Japonni Polskie Radio 

18.25 -— 18,50. owies I-szy stand.ł Na kadencję 2 letnią od 1.IV pas o hca: 

22 — 22,75, 1l-gi stan. 20 50,—21,; 1938 r. do 31.11,1940 r. miano- AAE Maf ii W 
wany został Komitet Miejski zy alot: 


gryka 1/ — 17,50, peluszka 25 —; Solas LEW. 
i; a mima C OSK yi x i i ązku z tą audycją krót- 
26, wyka 21 75 — 22.75, ząb po-| W.F. i P.W. w nowym składzie, 'h ęalówka coal nadała w 


fis. Etiudy Mazurki. 


'jęcie w urzędowej 


Udział” wezma J- | nego Zbliżenia z Zagranicą — | 


| razem przeszło 40 osób. Wspól- i p 
inie wysłuchano audycji, której | programów w Europie w rf 


) ( š ocarta, utworytni. Audycja wywarła niezatarte | uropeiskie do 
W większości wypadków strychy|Chopina, sonata B. Polonez|wrażenie w całym narodzie, paj 


uzna «2%, 
BEZ WZGLĘDU 
NA WIEK 


(> St, 


W dzisiejszych czasach posiadanie młodzieńcy 
czystej i gładkiej cery nie jest przywilejem x 
łącznie dziewcząt dwudziestoletnich. Każda k 
bieta może zachować młodzieńczy wygląd pg 
długie lata. Mydło Palmolive, wyrabiane na ok 
ku oliwkowym, umożliwia uzyskanie młodzię 
czej cery w prosty, tani i łatwy sposób. 
Masuj ciało rano i wieczorem pianą myi 
Palmolive. Ta obfita i delikatna piana, nasygę 
olejkiem oliwkowym, prze- 

nika głęboko w. pory, czysz= 3 
cząc je i ożywiając 


Palmolive Shampoo 
pielęgnuje włosy jak 
mydło Palmolive cerę. 


oso oliwkowy 1 palmowe 


sy e do wyroba han dosko- naskórek. Skóra 
nata ampoo, myją grun- ir i 

łownie. I przywracają włosom staje się gła- 
puszystość I naturalne piękno, dka i ela- 
ułatwialąc wkładanie się ich styczna, a 


w fale 


Każda koperta 
zawiera 2 torebki 


cera Twa, 
kwitnie cza- 
rem i pięk- 
nością. 


WIĘCEJ NIŻ MYDŁO — TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄĆ 
| fest SOG "R LAO WENN SŁ E E DESNO O | 


nych i Oświecenia Publicznego | słuchała programu, który wy-; Społeczny Komitet Radiofę 
rozporządzeniem z dnia 22 mar- | warł olbrzymie wrażenie na ca- 


ca b. r na podstawie art. Si lym naradzie japońskim. 


ustawy z dnia 22 lutego 1937 r.! 


o prywatnych szkołach wyższych dzeniem. 
(Dz. U. R. P. M 13 poz. 89) e e n 


twierdził statut Wyższych Kur-|mana przez Ambasadę w ten 
sów Ziemiańskich im. Jerzego 'sgm dzień komunikuje co na- 


zacji Kraju w Toruniu 


Sekcja Techniczna Spol 
nego Komitetu Radiofonig 
Kraju w Toruniu urządzili 
śródmieściu lokal organiz 
przeznaczony na saradn 
diotechniczną i laborato 
techniczne dla napraw i b 
nia odbiorników. Poza t 
Wiceministra, na której byli za- lokalu tym odbywać się $ 
proszeni wsżyscy członkowie stałe kursy radiotechnicznę 
Ambasady Polskiej w Tokio, Abonentów Polskiego Ra 
przedstawiciele T-wa Polsko- ,97az dla osób, pragnącychi 
Japońskiego, Czewonego Krzy-Sować na polu radiotonij 
ża, Ligi Propagandy Kultural- | kraju. 


4 


Au-| 


dycja cieszyła się ogromnym 


Urzęd wa wiadomość, otrzy- 


stępuje: „Z okazji audycji ja- 
pońskiej M.S.Z. urząaziło przy- 
rezydencji 


Międzynarodowa wymiań 


odbiór był bardzo wyraźny. | Według sprawozdań nadesł 
Wszyscy byli rezentuzjazmowa: | przez poszczególne radiofo! 
Międzynarodi 
Unii Radiofonicznej, okazują 
że ogólna liczba transmisyj 
gramów, wymienionych ni 
mi krajami w r. 1937 wyni 
a, i 
; r ajwięcej programów 
Równocześnie „Radio Japoń-| granicy a Nono i 
skie“ depeszuje co następuje: i nastepnie Wielka Brytanii 

„Przemówienie Ekscelencji | 254, Jugosławia 115, Szwajć 
oraz cały program bardzo wy-|— 111, Dania — 105 Ra 
raźnie słyszeliśmy. Sposób śpie-| (PTT) |— 102 Szwecja 4 
wania hymnów i marsza był Włochy = 84. Austria 4 
bardzo udany. Wzruszeni dzię- | Norwegia — 61, Czechosłi 
kujemy'. cja — 60, potem z kolei 
stępuje Polska — 57, a nań 
nie dalsze 24 kraje. 


Demonstrowano filmy z życia 
polskich sierot w Japonii, prze- 
robione już na dźwiękowe, co 
też spotkało się z wielkim aplau- 
zem“. 


i 


O najstarszym centrum gór- 


judnicwo afrykański 27,50—28.50, 
ząb amerykański 35 — 36, mąka 
pszenna wyciągowa 48 — 43,50. 
gat. I-szy 40, — 42,50, gat. I-A 
388 — 40, gat. Il-gi 31 — 32.50, 
II-A 26.50—29.50, gat. I-ci 23,50 
— 26,60, mąka past. 16 — 17, 
mąka żytnia gat. Iszy 82— 32.75, 
gat. I-szy do 65?/, 29.75 -- 30.25, 
gat Il-gi 19.75, razowa 23.50 — 
— 24,25. 


Komitetu p. Prezydent miasta 
Antoni Rączaszek, Dr. Gajewski, 
Marian, Wiceprezydent, inżynier 
Baum Tadeusz, Kier. Bielasik 
Feliks, Dyr. Czerniawski Albi 
Inż. Dudziński Emil, Naucz. W. 
Frass Stanisław, Dyr. Chowa- 
niec Karol, Inż. Hertz Jan, Dyr. 
Jargocki Antoni, Kier. Krejckant 
Aleksander, Hufe. Kazimierow- 
ski Mieczysław, Hufc. Kędzie- 
rzawski Piotr, Inż. Lubowiecki 
Antoni, Dyr. Malec Tadeusz, 
Inst. Chołyszewska Mieczysława, 
Hufc. Matejska Anna, Dyr. Miil- 
ler Maksymilian, Dr Mittelstaedt! 
Maurycy, Naucz, Okoński Jó- 
zef, Dyr. Parol Władysław, Se- 
kretarz Pogorzelski Michał, Kier. 
Woźniak Roman, Prez. Zasłona 


Konstanty. 
CASSEE a TATY TEZ MECZOWE CEJ IE 1.1 


Do wynajęcia DWA 
pokoje z kuchnią z wygodami. Wia- 
domoścć w kinie „Czary“; 


gry UpoP OSICA 
BOLACH b 


jak następuje: przewodniczący; 


z: skiej w Warszawie urządzono 
F | uroczystą audycję okolicznoś- 


Jo powitał płynną japoń- 


Czytajcie Dziennik Piotrkowski! 


swoich „nowinach codziennych"|  "ictwa polskiego w radio 


następujący komunikat: 
„W dzień święta japońskiego 
iw stolicy Rzeczypospolitej Pol- 


Dnia 17 maja o godzinie 17 
p. Wacław Sledziński wygłosi, 
przez radio pogadankę p. t. 


ciową, transmitowaną do Ja- 
ponii. Słyszeliśmy ją o godz. 
6.25. Na początku Pan Amba- 
sador Sakoh wygłosił przemó- 
wienie, następnie przedstawiciel 
w. Młodzieży z Dalekiego 


ło 400 lat gdy książe Jan Opol 
ski z rodu Piastów nadał osa- 
dzie górniczej Tarnowskie Gó- 
ry pod Bytomiem prawa miej- 
skie i przywileje górnicze. 
ten sposób na Sląsku powstało 
pierwsze miasto górnicze. Hi- 
storia Tarnowskich Gór jest 
właściwie historią górnictwa 
polskiego. W XIII wieku od- 
kryto tutaj bogate złoża srebro- 
nośnych kruszczów ołowianych 
i założono kopalnie. Na po- 
czątku XX wieku był tutaj ży- 
wy ośrodek górniczy, który jed- 
nak wskutek wyczerpania się 
Cała Japonia wy |zapasów zamarł. 


szczyzną naród japoński. Wresz- 
,cie chór Zw. Młodzieży z Da- 
lekiego Wschodu, składający 
się z 40 osób odśpiewał „Kimi 
da Jó" i hym polski. które się 
bardzo dobrze udały. Zupeł- 
nie nieoczekiwanie odśpiewano 
Marsz Patriotyczny. To było 
tak piękne, że wierzyć się nie 
chciałe, iż wykonali to nie Ja- 
pończycy. 


„Najstarsze centrum górnictwa | jest 
polskiego“. Będzie tutaj mowa szkoły 
6 Tarnowskich Górach. Minę-| byłoby 


Ww j 


Wyższa Szkoła Radiowe 
w Niemczech 


W Niemczech projektow 
zorganizowanie ' 
radiowej której oł 
przygotowywanie | 
kwalifikowanych współprać 
ników radiofonizacji. 

ŻA TE EEU POZA | O E "zz 


Ostrzerzenie 


Wobec stwierdzenia faktu, 21 
cownik Elęktrowni propagując ap 
elekfryczne u konsumentów di 
parcia swych zaleceń, udziela niai 
nych z prawdą inforacji o dosta 
gazu i pobieraniu opłat przeż Gai 
Miejska. Gazownia Miejska, poż 
powyższe do publicznej wiadów 
ostrzega przed bezkrytycznym usii 
kowaniem się do tego rodzaju ii 
macji udzielanych w celach konku 
cyjnych. 


Gazownia Miejska w Ditti 


Ten film to wielka prawda życiowa zaklęta na taśmie 

Film mocniejszy niż wszystkie fikcje przeniesione na ekran. 
„W imię Boga sprawiedliwego... w imię prawdy... 
jestem niewinny“ 


ZA CUDZE WINY... 


W r. gb WARNER BAXTER i GLORIA STUART 
Początek o g. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
Sam Dodsworth 


CZARY 


Piotrków Tryb. 
Legjonów 11 


ROT 


Popołudniówka o godz. 3 


miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. i 


PRENUMERATA: kwartalnie z przesyłką zł. 9, półrocznie 18 zł., rocznie 36 zł. 
edak da 


. 
x 


or i ca: Bronisław ĄZĘ 


aiwa 


KINO- | 
TEATR 


w Piotrkowie 


Od piątku 13 maja 
Ostatni film, zrealizowany z największą starannością 
fenom. pary Fred Astaire i Ginger Rogers pl 


LEKKODUCH 


Świetny scenariusz. 


p | 


Przepyszna wystawa: 


Popołudniówka o g. 3. Buziacz 
Al. 3 Maja 11. 7 m samoan ion a BRPO 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz. 3 po poł 
n aani] 


CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 8l 
w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 gr. za wii 


i 5 oka r A b 
KALI a ka (Din za «fa : 155.7 


